
odpowiedzi na list E. Gierka i P, Jaroszewicza

Dodatkowa produkcja
Krakowskiej

Spółdzielni
(INF. wł.) Załoga Krakowskiej Spółdzielni

Mleczarskiej otrzymała ostatnio list gratula­
cyjny od I sekretarza KC PZPR, Edwarda
Gierka i prezesa Rady Ministrów, Piotra Ja­
roszewicza — uznanie za dobrą i ofiarną pra­
cą w ub. roku. Szczególne podziękowania zo­
stały skierowane za dodatkową produkcję
przekazaną na rynek, która mimo zwiększo­
nego w porównaniu z rokiem poprzednim pla­
nu sięgającego 557 min zł, była wyższa o 42
min zł.

W odpowiedzi na list, w którym zawarte są
również propozycje zwiększenia produkcji w

br., załoga odpowiedziała wzmożeniem wysił­
ków. Plany założone na ten rok są większe

Mleczarskiej
o 12 proc. Załoga po przeanalizowaniu możli­
wości postanowiła jednak dać dodatkową ilość

produktów mleczarskich wartości 6,5 min zł.

Artykuły te będą mogły trafić na rynek w

okresie późniejszym, gdyż obecnie, z powodu
ubiegłorocznych trudności paszowych, skup
mleka nie jest w pełni realizowany. Stąd o-

kresowe kłopoty z
'

zaopatrzeniem rynku.
Zwiększona pomoc paszowa państwa jednak
zapewne wpłynie na wzrost mleczności krów

jeszcze przed nastaniem wiosny.
. Krakowska Spółdzielnia Mleczarska tę do­

datkową produkcję przeznaczy na zaopatrze­
nie rynku krakowskiego i ościennych powia­
tów. (ep)

I PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Pod Wielką Krokwią na ra­
zie pusto, ale zawody można

już urządzać bo śnieg jest.

Fot. L. Sosnowski

Rząd peruwiański wprowadził 5 hm. w całym kraju stan wyjątkowy w związku z zamiesz­
kami wszczętymi przez elementy kontrrewolucyjne. Ulice stolicy kraju — Limy patrolują
oddziały wojska, które obsadziły również główne punkty strategiczne. Na zdjęciu: posterunek
wojskowy przed koszarami policji w Limie. (Informacje o sytuacji w Peru zamieszczamy
na str. 2). CAF_Ap _

Telefoto

Na Centrum Zdrowia Dziecka zebrano już ponad 368 min zł

Społeczna ofiarność nie maleje

Ogólnopolska sesja naukowa

Zakład pracy to także

WARSZAWA (PAP)
Przed 7 laty — 7 lutego 1968 r. — po­

wołany został Społeczny Komitet Budo­
wy Centrum Zdrowia Dziecka. W tym
samym dniu na specjalne konto wpły­
nęła pierwsza wpłata — 10 tys. zł od

Rady Zakładowej przy Ministerstwie
Górnictwa. W ten sposób zapoczątkowa­
no — przez wybudowanie pomnika-szpi-
tala — praktyczną realizację pięknej idei

upamiętnienia bohaterstwa i martyrolo­
gii polskich dzieci i młodzieży poległych
1 zamordowanych w czasie II wojny
światowej.

W ciągu 7 lat zgromadzono na koncie

budowy Centrum ponad 368 min zł i

przeszło 1.224 tys. dolarów. Społeczna
ofiarność nadal nie maleje. Na konto

Szpitala-Pomnika stale napływają zło­
tówki od instytucji i osób prywatnych,
organizacji społecznych i zakładów pra­
cy. Wśród ofiarodawców znajdują się lu­
dzie starsi i młodzież, przedstawiciele
wszystkich zawodów i środowisk społecz­
nych. Znaczny udział w gromadzeniu
funduszów mają nasi rodacy za grani­
cą, którzy od początku zbiórki'wykazu­

ją żywe zainteresowanie tą piękną ideą.
Ostatnio coraz częściej wpływają też

wpłaty od obcokrajowców i zagranicz­
nych firm.

Miarą społecznej ofiarności są nie tyl­
ko złotówki i dewizy. Od samego po­
czątku tej akcji przekazywane są liczne

dary rzeczowe oraz zgłaszane deklaracje
różnych prac na potrzeby Centrum. Już

przed 7 laty hutnicy zobowiązali się do­
starczyć całej, potrzebnej do budowy
stali konstrukcyjnej i zbrojeniowej, rur

przewodowych oraz innych wyrobów hut­
niczych. Wśród darów są różnorodne ma­
teriały budowlane, wyposażenie wnętrz,
aparatura i sprzęt medyczny, a także

obrazy, rzeźby, książki, zabawki i wiele

innych. Ludzie przekazują dla Centrum

szereg cennych przedmiotów, jak złoto

czy biżuteria, dokonują też zapisów te­
stamentowych na rzecz Szpitala-Pomni­
ka. Do akcji ofiarowywania darów włą­
czyły się także zagraniczne firmy, prze­
kazując szereg urządzeń do wyposażenia
Centrum, a np. dwie firmy szwedzkie

ofiarowały niedawno karetki pogotowia.
Patronat nad Centrum sprawują har­

cerze. Do głównej kwatery ZHP napły­
wają stale meldunki od drużyn, szcze­
pów i hufców z całego kraju o wyko­
nanych pracach społecznych, których
efektem są złotówki przekazywane na

budowę. Harcerze zebrali już na Cen­
trum kilkadziesiąt milionów złotych.

tt
3 czerwca 1973 r. odbyła się uroczystość

wmurowania kamienia węgielnego pod
Centrum Zdrowia Dziecka. Dziś w Mię­
dzylesiu k/Warszawy panuje na placu
budowy intensywny ruch. Dzięki spraw­
ności i ofiarności załogi Warmińskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego, które od
niedawna jest generalnym wykonawcą
budowy, prace przebiegają zgodnie z har­
monogramem, a konstrukcje kilku bu­
dynków Centrum wyrosły już ponad zie­
mię. W myśl założeń pierwszy etap bu­
dowy szpitala ma być zakończony w

1976 r., ą pierwsi mali pacjenci rozpocz-
ną leczenie w 1978 r. Rocznie leczyć się
tu będzie 6 tys. dzieci systemem hospita­
lizacji i ok. 60 tys. dzieci — ambulato­
ryjni*,.

S. Olszowski

przybył
z oficjalną

wizytą na Węgry
6 bm. na zaproszenie mini­

stra spraw zagranicznych
WRL Frigyesa Pui, przybył
na Węgry z oficjalną, przy­
jacielską wizytą członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR,
minister spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan Olszowski
wraz z małżonką.

'

Na budapeszteńskim lotni­
sku Ferihegy gości polskich
powitał min. F . Puja wraz z

małżonką. .

Obecny był ambasador PRL
na Węgrzech Stefan Jędry-
chowski. Po południu min. S.
Olszowski złożył wieniec z

białych i czerwonych kwia­
tów pod Pomnikiem Węgier­
skich Bohaterów, znajdują­
cym się na położonym w

centralnym punkcie Budape­
sztu Placu Bohaterów.

placówka wychowawcza
(Inf. wł.) Dwudniowa sesja na temat „Zakład

przemysłowy — jedność funkcji produkcyjnych i

wychowawczych” została zakończona. Jej ostat­
nim akcentem były plenarne obrady, podsumo­
wujące dyskusję w sekcjach pracujących na te­
renie 3 zakładów pracy.

Ogromu poruszonych problemów — konkret­
nego dorobku sesji — nie sposób przedstawić w

całości. Choćby dlatego, że każdy z zabierających
głos kwestię humanizacji pracy traktował bar­
dzo rozlegle. Ale efekt sesji określony został jed­
noznacznie: nie zagubiła ona swego sensu w wer-

balizmie, nie utknęła w sloganach, dała konkret­
ny obraz rzeczywistości, który pozwoli podjąć

dalsze działania, zwrócić uwagę na te płaszczy­
zny zakładowego życia, które do tej pory były
pomijane, schodziły na plan dalszy.

SEKCJA PIERWSZA, zajmująca się problema­
tyką „Przystosowanie pracowników do warun­
ków zakładu pracy” (obradowała w WSK pod
przewodnictwem doc. dr hab. Władysława Kwa-

śniewicza) zwróciła uwagę na fakt, że start za­
wodowy młodego człowieka to nie sprawa jedno­
wymiarowa. Niewłaściwa preorientacja zawodo­
wa, przypadkowość wyboru zakładu, adaptacja
do warunków pracy, wpływ rodziny i szkoły na

kształtowanie osobowości, a także wzajemne od-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Gromyko-• Kissinger
spotkają się

w Genewie

Obrady Zespołu Poselskiego

Ziemi Krakowskiej

Zgodnie z osiągniętym porozumie­
niem radziecki minister spraw zagra­
nicznych Andriej Gromyko i sekre­
tarz stanu USA Henry Kissinger spot­
kają się w Genewie w dniach 16—17

lutego br. w celu omówienia proble­
mów interesujących obie strony.

Rolnicy
rolnictwo żywność

H Informacja o działalności

prokuratury
BI Mianowanie ambasadorów PRL

WARSZAWA (PAP). 6 bm. odbyło się w Belwederze posie­
dzenie Rady Państwa, na którym rozpatrzono informację o jej
działalności w 1974 r. oraz uchwalono plan pracy Rady Państwa
na rok bieżący.

Rada Państwa rozpatrzyła sprawozdanie z działalności pro­
kuratury PRL w 1974 r. Z zadowoleniem przyjęto do wiado­
mości informację o ogólnym spadku liczby przestępstw w ub.
roku, w porównaniu, z rokiem poprzednim, wskazując jednocze­
śnie, że niektóre kategorie przestępstw o szczególnej szkodli­
wości społecznej nadal stwarzają poważne zagrożenie i zasłu­
gują na szczególne zainteresowanie organów prokuratury w

celu coraz skuteczniejszego ich ujawniania. Rada Państwa ra­
tyfikowała umowę międży Polską Rzecząpospolitą Ludową a

Królestwem Belgii o współpracy kulturalnej i naukowej. Mia­
nowano ambasadorem nadzwyczajnym i pełnomocnym Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, w Republice Islandii — Romualda
Poleszezuka, który będzie pełnił tę funkcję obok stanowiska
ambasadora PRL w Norwegii, na które został mianowany 6
kwietnia 1973 r., w Libijskiej Republice Arabskiej — Tadeusz*

Mulickiego, w Republice Tunezji — Henryk* Sokolaka. Rada
Państwa uwzględniła prośby 76 osób o nadanie polskiego oby­
watelstwa.

Posiedzenie Rady Państwa

Żywieccy górale iwożą kłody drzewa do tartaku w pobliżu Zawoi SOSNOWSKI

Ra-

Nominacja
Gamaziego

Obradująca od środy w Kairze
da Obrony Ligi Arabskiej mianowała
w czwartek egipskiego ministra woj­
ny Ahd el-Ghani Gamaziego naczel­
nym dowódcą trzech frontów arab­
skich na Bliskim Wschodzie.

Nota protestacyjna
rządu NRD

do rządu RFN
W czwartek 6 bm. opublikowano

’

Berlinie notę rządu NRD do rządu
RFN protestującą przeciw próbom in­
gerowania
stosunków
i przeciw
nimi przez
Nota określa te próby rządu RFN ja­
ko rażące naruszenie zasad prawa
międzynarodowego oraz postanowień
Karty NZ i wiedeńskiej konwencji
konsularnej. Rząd NRD domaga się
natychmiastowego położenia kresu

tym poczynaniom sprzecznym z Ukła­
dem o podstawach stosunków mię­
dzy obu państwami niemieckimi.

w

tego ostatniego w sprawy
NRD z krajami trzecimi
utrudnianiu zawierania z

NRD umów konsularnych.

(Inf. wł) Zespół Poselski Ziemi Krakowskiej na swym
wczorajszym posiedzeniu, któremu przewodniczył Józef
Klasa, zajął się kierunkami polityki rolnej w woj. kra­
kowskim oraz realizacją ustawy o przekazywaniu gospo­
darstw rolnych na własność państwa za rentę i spła­
ty pieniężne. To co zaprezentowali w wystąpieniach in­
formacyjnych wicewojewoda Tadeusz Maj, poseł Zenon
Kulesza, w dyskusji inni posłowie, jak również przed­
stawiciele nauk rolniczych, dotyczy
nych zagadnień, że nie sposób ich
skrótowo — nie powtórzyć.

Specyfika krakowskiego rolnictwa
nienie gospodarstw (400 tys. gospodarstw ,0 średniej po­
wierzchni 2,6 ha, tylko 13 tys. gospodarstw liczy więcej
niż 5 ha), odmienne niż w całym kraju warunki uprawy
roli zwłaszcza w powiątach południowych. Stąd przy
planowanym wzroście produkcji czterech zbóż należy
rozwijać specjalizację w zakresie produkcji zwierzęcej,
warzywnictwa i sadownictwa. Przy rosnących potrzebach
rynku wewnętrznego, rolnictwo krakowskie może i po­
winno w. znacznym stopniu rozwijać produkcję towaro­
wą. Zależy zaś to od właściwej pracy przedsiębiorstw
obsługujących rolnictwo, od zaopatrzenia w maszyny, na­
wozy sztuczne, od organizacji zajęć zgodnie ze wskaza­
niami natury praktycznej i teoretycznej.

Blisko 10 tys. właścicieli gospodarstw rolnych ziemi

krakowskiej nie ma prawnych następców. Ciągle proble­
mem otwartym jest system przekazywania ziemi na

Wystąpienie amb. T. Strulaka

Rokowania wiedeńskie
tak wielkich, waż-
tu — przynajmniej

to ogólne rozdrob-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

WIEDEŃ (PAP). Pod przewodnictwem szefa delegacji bry­
tyjskiej amb. C . Rosę w czwartek, 6 bm. odbyło się w Wied­
niu kolejne posiedzenie 19
niach w sprawie redukcji
środkowej.

Na posiedzeniu wystąpił _

amb. Tadeusz Strulak, który poddał wyczerpującej analizie sta­
nowisko państw zachodnich, zwłaszcza tzw. modyfikacje pla­
nu zachodniego, które zostały przedstawione w duchu znanych
dążeń państw NATO do zmiany układu sił w Europie środko­
wej na swoją korzyść poprzez domaganie się od ZSRR i państw
socjalistycznych znacznie większej redukcji sił zbrojnych, niż

gotowe są to uczynić państwa NATO.

Przedstawiciel Polski zwrócił uwagę, że głównymi przeszko­
dami w postępie rokowań są próby zachodnich uczestników

osiągnięcia jednostronnych korzyści militarnych, wbrew uzgod­
nionej w rokowaniach zasadzie nieumniejszania bezpieczeństwa
żadnego z państw — uczestników. Istotną przeszkodą dla po­
stępu w rokowaniach jest uchylanie się przez 6 bezpośrednich
uczestników rokowań, których siły stanowią 3/4 potencjału
NATO w strefie, od redukcji sił od samego początku.

państw uczestniczących w

sił zbrojnych i zbrojeń w

przewodniczący delegacji

rokowa-

Europie

polskiej,

Na wstępie niezbędne
są cyfry. Zaledwie 8 osób na

100 pracujących może u nas

zjeść posiłek w stołówce (dla
porównania u sąsiadów:
ZSRR — 40 proc-; NRD — 30

proc.). Na 10 min pracują­
cych mamy 326.244 miejsc w

stołówkach. Nie są to liczby
optymistyczne, zwłaszcza że

ponad 40 proc, ogółu zatrud­
nionych — to kobiety, na

których barkach spoczywa w

efekcie sporządzenie obiadu.
A sporządzenie obiadu, to nie

tylko czas gotowania, poda­
nia i posprzątania, ale rów­
nież kolejki w sklepach prze­
ciążonych nadmiarem klien­
tów.

Dane powyższe zaczerpnę­
liśmy z ostatniego numeru

„Kobiety i Życia”, w którym
znaleźliśmy również intere­
sującą ze wszech miar propo­
zycję udostępnienia lokali

gastronomicznych ludziom

pracy w formie sprzedaży
tam obiadów abonamento­
wych. Miejsc w gastronomii
jest 4-krotnie więcej, lokale

posiadają wcale nie gorsze
zaplecze i kadrę, która mię­
dzy 12 a 15 po prostu się nu-

dzi. Na przeszkodzie stoi jed­
nak... o tym za chwilę.

Dzięki uprzejmości Wy­
działu Handlu Urzędu Woje­
wódzkiego i m. Krakowa u-

zyskaliśmy dane porównaw­
cze z naszego regionu. Mamy
w Krakowie 360 tys. osób za­
trudnionych w gospodarce u-

społecznionej (w wojewódz-

twie 541,6). Miejsc w stołów­
kach jest w mieście 9.432 (w
województwie 10.073). Z po­
siłków korzysta 27.768 osób

(w regionie 26.063), a więc
zaledwie 7,7 proc. Tymcza­
sem w gastronomii krakow­
skiej w samym mieście jest
26.521 miejsc stałych (region
nie posiada w statystyce roz­
bicia sezonowego), których
obłożenie nie sięga we wspo-

Oto

przy
13-20,

Na

mnianym czasie nawet 50
proc.

Tyle teoria, statystyka i
nasze spekulacje. Postanowi­
liśmy przekonać się, jak wy­
gląda w praktyce wykorzy­
stanie miejsc w porze . obia­
dowej. Wybraliśmy restaura­
cje średniej . kategorii, poło­
żone możliwie blisko zakła­
dów pracy i urzędów,
wyniki:

BAR „PODGÓRSKI”
ul. Pstrowskiego, godz.
53 miejsca, 3 kelnerów,
sali — 24 osoby. Kierownik:
„Odkąd podajemy piwo w

godzinach 13—16 wyłącznie
przy konsumpcji potraw —

pora obiadowa to „martwy
sezon” zakładu.

RESTAURACJA PRZY UL.
PSTROWSKIEGO 1, katego­
ria II, godz. 13.30. 90 miejsc
konsumpcyjnych, 6 kelne­
rów. Przy stolikach, — 24
konsumentów. Kierowniczka:
Czasami zdarza się, że o tej
porze połowa miejsc jest za­
jęta.

RESTAURACJA „NOWA”
przy ul. Grzegórzeckiej, kat.
II, godz. 14-00 . Na 120 miejsc
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Andrzej Białobrzeski

laureatem nagrody
im. M. Kopernika

6 bm. wręczono doroczne nagrody
im. Mikołaja Kopernika, młodym au­
torom wybitnych osiągnięć w nauce,
technice i pracy. Jednym z laurea­
tów został Andrzej Białobrzeski —

starszy asystent w Instytucie Odlew­
nictwa w Krakowie.

Wszyscy laureaci legitymują się wy­
bitnymi osiągnięciami naukowymi. Są
©ni autorami 18 patentów oraz 8
wniosków patentowych, zgłosili 180

projektów racjonalizatorskich. Oblicza

ąię, że efekty ekonomiczne związane
8 wprowadzeniem do produkcji ich

wynalazków i innowacji wynoszą w

skali rocznei blisko 40 min zł.

jeIsŁTRYBUNA
Dziś w TV

„KONKURS
DLA WSZYSTKICH"

Z NAGRODAMI

Patrz str. 3

Gdy poluzuje śrubka
Nie żyję w abstrakcji i wiem, że nawet najlepszej firmie

zdarzy się produkt niedorobiony. Niektórzy moi przyjacie­
le jeżdżą i 30, 40 tys. km, nie robiąc nic koło swych „sy­
renek”. Niestety, mnie los inaczej doświadczył.

„Syrena 105" o numerze silnika 156 474 i numerze pod­
wozia 228 867. Nie wspominam o takich „głupstwach” jak
wymiana koła kierownicy, naprawa zawieszenia przednie­
go czy naprawa sprzęgła, bo za to zapłaciła w czasie gwa­
rancji fabryka. Niedawno jednak, po przebyciu samocho­
dem 21 tys. km w ciągu półtora roku całkowitemu znisz­
czeniu uległa przekładnia główna pojazdu. Efekt — cały
element do wymiany, urwana półoś i przegub napędowy.
Po demontażu okazało się iż awaria jest wynikiem wadli­
wego montażu owej przekładni. Trzy spośród sześciu śrub

trzymających tzw. kosz poluzowały i dostały się między
tryby skutecznie je niszcząc. Koszty — kilka tysięcy zło­
tych. Na dodatek przekładnia jest elementem sporadycznie
spotykanym w handlu detalicznym — po prostu psuje się
niezwykle rzadko. Pytałem w 20 sklepach w woj. krakow­
skim — bez rezultatu.

Pocieszam się tylko jednym. Być może twórcy mojej
„syreny" wiedzą już, że czasem warto kilkakrotnie spraw­
dzić małą śrubkę, bo nierzadko może ona decydować ó ży­
ciu kierowcy i innych użytkowników jezdni.

W. M. (nazwisko i adres znane redakcji)

„Stan
wyjątkowy

u

Proponujemy naszym Czytel­
nikom w dzisiejszym programie
telewizyjnym spektakl przygo­
towany przez krakowski Ośro­
dek TV.

STAN WYJĄTKOWY — Hen­
ryka Bardijewskiego jest kome­
dią o tematyce współczesnej. W

nowoczesnej klinice położniczej
dwaj panowie 'czekają na uro­
dzenie się dzieci. Stan wy­
jątkowy, w jakim znajdują się
czekający, specyfika miejsca i

sytuacji, napięcie i zdenerwo­
wanie — wszystko to stało się
dla autora sztuki pretekstem
do zbudowania szeregu dowci­
pnych, zabawnych scen, w

rych umiejętne operowanie
mentami komediowymi
przede wszystkim na celu

starczenie widzom kilku chwil

rozrywki, nie pozbawionej jed­
nak refleksji i zadumy. Reży­
seria — Józef Słotwiński. O-

bsada: Kazimierz Witkiewicz,
Wojciech Ziętarski, Irena

mowska, Anna Dymna,
sander Pabisiak, Elżbieta

lówna, Barbara Kober,
Niwińska, Hugo Krzyski.

Diamentowe

gody

któ-

ele-

ma

do-

MOSKWA (PAP). Diamentowe gody
obchodziło niedawno małżeństwo z

wioski Mechman, położonej wysoko
w górach Azerbejdżanu.

Państwo Atabelianowie przeżyli już
razem 75 lat. Ich jubileusz zbiegł się
z 100 rocznicą urodzin pana domu,
natomiast pani Atabelian liczy 95 lat.

Oboje wychowali dziesięcioro dzieci i

szczycą się posiadaniem 85 wnuków

i prawnuków.

Policjant—akuszerką
LONDYN (PAP)

Policjant Roger Saunders w

miejscowości Has Lemere w

W. Brytanii udzielił pomocy
przy porodzie, do którego do­
szło niespodziewanie w samo­
chodzie miejscowego stolarza,
który właśnie odwoził swą żo­
nę do szpitala. Policjant, któ­
ry jest ojcem trojga dzieci, nie
odmówił pomocy zakłopotane­
mu mężowi.

Po odebraniu dziecka, Saun­
ders oświadczył, że działał

szybko i przybył akurat w o-

statnim momencie.

Szra-

Alek-

Wil-

Zofia

(m)

Automatyczna sekretarka
WARSZAWA (PAP)

Kiedy wybieramy
jakiś numer telefoni­
czny i usłyszymy; „a-
bonent jest nieobecny,
proszę przekazać kto
dzwonił i w jakiej
sprawie, magnetofon
będzie zapisywać przez
30 sekund” — nie na­
leży »ig temu dziwić.

Widocznie posiadacz
telefonu zainstalował
u siebie specjalną
przystawkę wyprodu­
kowaną przez Zakłady
Radiowe im. Kasprza­
ka w Warszawie. V-

rządzenie to, pod nie­
obecność abonenta,
zgłasza się automaty­
cznie i przekazuje na­
graną przez właścicie-

la krótką informację.
Aparat, połączony ze

zwykłym magnetofo­
nem kasetowym, może
też zapisywać krótki
tekst przekazany przez
osobę telefonującą, —

Automatyczna sekre­
tarka, skonstruowana
w ZRK, produkowana
jest jeszcze w niewiel­
kich ilościach.
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10 milionów

Ogólnopolska sesja naukowa

jednorazowych
strzykawek

(k) 10 min strzykawek do

jednorazowego użytku, a

więc dwa i pół raza więcej
niż w ub. roku, dostarczą w

br. Lubelskie Zakłady Far­
maceutyczne „Polfa” — je­
dyny w kraju producent tego
artykułu.

Ze Względu na zapotrzebo­
wanie — już w roku przy­
szłym zakłady zamierzają
podwoić produkcję i dostar­
czyć 20 min strzykawek.

Wenezuela

zmniejsza
wydobycie ropy

Jak poinformował minister
d/s górnictwa i przemysłu
naftowego Wenezueli, Valen-
tin Hernandez rząd tego kra­
ju postanowił zmniejszyć co-

dzjenną produkcję ropy naf­
towej o 200 tys. baryłek. De­
cyzja ta podyktowana jest
nową polityką rządu wene­
zuelskiego ochraniania miej­
scowych złóż przed zbyt
szybkim wyczerpaniem, a za­
razem utrzymania cen tego
surowca na odpowiednim
poziomie.

Gallaghan
w Portugalii

W czwartek przybył z wi­
zytą oficjalną do Lizbony
brytyjski minister spraw za­
granicznych James Calla-

ghan.
Callaghan Spotka się z por­

tugalskim ministrem spraw
zagranicznych Mario Soare-
sem w celu omówienia kwe­
stii stosunków między Por­
tugalię i Europą Zachodnią,
problemów gospodarczych i

perspektyw byłych kolonii

portugalskich.

Walki

pod Asmarą
Jak podaje Agencja Reu­

tera partyzanci erytrejscy o-

strzęlali w czwartek ogniem
rakietowym i moździerzo­
wym jednostki- wojsk etiop­
skich usiłujących wyprzeć
secesjónistów z zajmowanego
przez nich strategicznego
wzgórza w pobliżu miejsco­
wości Adi Nefas, leżącej 10
km na północ od Asmary i
z innego-punktu, Gebray —

18 km na północ od tego
miasta.

Agencja" powołując się na

godne zaufania źródła etiop­
skie podaje, że w trakcie

siedmiodniowych walk mię­
dzy wojskami rządowymi a

secesjoni.stami erytrejskimi
zginęło co najmniej
osób.

1200

Satelita

francuski
W czwartek po południu

został wystrzelony przy po­
mocy rakiety nośnej „Dia-
mant 4” francuski satelita

geofizyczny „Startette”. Wy­
strzelenia dokonano z bazy
Kourou w Gujanie Francus­
kiej.

POGODA
NA MAPIE POGODY: Jak

informuje Krakowskie Biuro

Prognoz — Polska znajduje
się w rozległym wyżu bary-
eznyrn z ośrodkiem nad Mo­
rzem Północnym.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:

Mgły i zamglenia, w ciągu
dnia stopniowy wzrost zach­
murzenia. Temperatura naj­
wyższa dniem od —2 do +2

»t., przy przejaśnieniach do
6 st. Wysoko w górach ok. 0 .

Najniższa nocą ok. —3. Wy­
soko w górach ok. —4. Wia­
try będą słabe z kierunków

północno-zachodnich.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA POGODY NA NAJ­
BLIŻSZĄ DOBĘ: Stopniowy
wzrost zachmurzenia aż
wystąpienia niewielkich

padów deszczu • lub
a w górach śniegu.

WCZORAJ NA
METRZE O GODZ
towice 0, Kielce —3, Tarnów
—2, Kasprowy Wierch —1,
Kraków 3, Zakopane 8, Nowy
Sącz 3, Hala Gąsienicowa 2,
Muszyna 4, Szczecin 0, Ko­
szalin 1, Olsztyn 1, Biały­
stok 1, Warszawa 0, Poznań
—1, Wrocław —3, Lublin —2,
Rzeszów —1.

do
o-

miawki,

TERMO-
13: Ka-

BIOMET INFORMUJE:
Brak zakłóceń sprawności
psychofizycznej. Warunki

drogowe przeważnie dobre,
widzialność szczególnie rano

ograniczona przez mgły, (k)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

działy wanie na siebie „starych” i „młodych” pra­
cowników — to zagadnienia wymagające pod­
jęcia radykalnych kroków w kierunku zmiany
na lepsze.

SEKCJA DRUGA, obradująca w PTSŁ-5 pod
przewodnictwem I sekretarza KD PZPR Śród­
mieście, Stefana Markiewicza w oparciu o wiodą­
cy referat I sekretarza KD PZPR Podgórze A-
dama Kawalca na temat „Holi organizacji par­
tyjnej w działalności wychowawczej zakładu pra­
cy” — wysunęła wiele propozycji w zakresie
form i metod działania organizacji na terenie
zakładów pracy. Wystąpiła z konkretnymi postu­
latami pod adresem pracowników nauki (opra­
cować model kompleksowego wychowania w za­
kładzie), resortu pracy i spraw socjalnych (wię­
cej uwagi poświęcić zagadnieniom humanizacji
pracy, z programem humanizacji pracy wyjść
poza zakład przemysłowy — także do instytucji
i urzędów...).

SEKCJA TRZECIA obradująca pod przewodni­
ctwem dyrektora „Polkabla”, Apolinarego Ko­
zuba, skupiła się wokół zagadnienia „Wychowa­
nie a zakładowe programy humanizacji pracy”.
Służby pracownicze, programowanie humani­
zacji pracy i dobór kadry pracowniczej — to te-

i

maty wiodące w pracy sekcji. Jak je realizować?

Służby powinny konkretyzować pracę wycho­
wawczą, prowadzić badania psychosocjologiczne,
doskonalić formy i metody oceniania pracowni­
ków.

Andrzej Czyż, II sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie w swym wystąpieniu stwierdził, że prze­
bieg sesji (brało w niej udział 200 osób) wzboga­
cił stan analizy 3 głównych elementów działań

wychowawczych w zakładzie pracy: celu wy­
chowawczego, uwidaczniającego się w kształto­
waniu cech osobowości pracowników, diagnozowa­
nia i ocen postaw ludzi, a także wykazał, że o

zespole form działalności wychowawczej można
mówić tylko wtedy, gdy respektuje się zasadę,
iż zakład wychowuje całym rytmem pracy.
Stwierdził on także, że opracowanie pełnych re­
feratów i głosów w dyskusji będzie podstawą do

wypracowania modelu zakładowego programu
wychowania, który posłuży m. in. jako punkt
wyjściowy do szkolenia kadry na seminariach in­
struktażowych i kursach z zakresu humanizacji
pracy. Powołanie przy KW PZPR w Krakowie
i WRZZ ośrodka d. s. zakładowych programów
wychowawczych i humanizacji pracy będzie tak­
że owocem ogólnopolskiej sesji naukowej.

Dwudniowej sesji przewodniczył rektor UJ

prof. dr Mieczysław Karaś. (tb)

Zamieszki oliczoe w Peru
Sir# policji stłumiony

Z udziałem W. Kruczka Spotkanie ministrów

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Wspólne Plenum CRZZ i ZG ZMS
Sprawy związane z rozwija­

niem aktywności zawodowej i

społecznej młodych pracowni­
ków oraz problemy socjalno-by­
towe nurtujące to środowisko

były 6 bm. w Warszawie tema­
tem wspólnych obrad plenar­
nych CRZZ i ZG ZMS. Ocenio­
no efekty dotychczasowej współ­
pracy ruchu związkowego i mło­
dzieżowego w realizacji zadań

nakreślonych przez VII Plenum
KC PZPR. Są one już niemałe
— wskazywano — ale potrzeby
wynikające z przyspieszonego
tempa rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju nakazują współ­
pracę tę wzbogacać i rozwijać.
Chodzi bowiem, jak stwierdził
w czasie obrad przewodniczący
CRZZ — Władysław Kruczek, o

sprawy mające
wpływ na wzrost

młodych w pracy
w życiu zakładu.

mię-
w doskonaleniu

decydujący
aktywności

zawodowej i

W podjętej na wspólnym Ple­
num uchwale stwierdza się, że
wzrósł udział i aktywność mło­
dzieży we współgospodarzeniu
zakładami, w kształtowaniu so­
cjalistycznych stosunków

dzyludzkich,
własnej pracy a także kwalifika­
cji i umiejętności zawodowych.
Uchwała podkreśla, że konse­
kwentne działanie mające na

celu socjalistyczne wychowanie
młodzieży należy do podstawo­
wych zadań ruchu związkowego
1 ZMS.

Zarząd Główny ZMS wystoso­
wał do wszystkich członków or­
ganizacji list wzywający do po­
dejmowania indywidualnych zo­
bowiązań produkcyjnych, pod­
noszenia wiedzy politycznej i

kwalifikacji zawodowych, rozwi­
jania aktywności społecznej w

zakładzie pracy 1 miejscu za­
mieszkania.

WROCŁAW (PAP)
W dniach 5—6 bm. odbyło się

we Wrocławiu spotkanie mini­
strów kultury Polski, NRD 1
CSRS poświęcone przygotowa­
niom do Festiwalu Sztuki Ama­
torskiej Krajów Socjalistycz­
nych, organizowanego dla
uczczenia XXX-lecia zwycię­
stwa nad faszyzmem hitlerow­
skim.

W spotkaniu uczestniczyli: wi­
cepremier, minister kultury i
sztuki PRL Józef Tejchma, mi­
nister kultury NRD Hans-Joa­
chim Hoffmann oraz minister

kultury Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej Milan Kłusak.

Przyjęto programy głównych
imprez Festiwalu Sztuki Ama­
torskiej Krajów Socjalistycz­
nych, w tym wspólnego mię­
dzynarodowego koncertu oraz

manifestacji w Zittau, zamy­
kającej imprezę.

LIMA (PAP)
Jak wynika z doniesień za­

chodnich agencji prasowych,
strajk części garnizonu policyj­
nego w stolicy Peru — Limie,
który doprowadził w środę 5 lu­
tego do zamieszek ulicznych,
został stłumiony. W celu zli­
kwidowania ogniska buntu, wy­
korzystanego przez elementy
kontrrewolucyjne do rozpętania
fali demonstracji antyrządo­
wych, rząd gen. Juana Velasco
Alvarado wprowadził 5 bm. w

całym kraju stan wyjątkowy i
zawiesił swobody obywatelskie.
Wobec prowokacyjnej postawy
zrewoltowanych policjantów —

którzy domagali się wysokiej
podwyżki płac oraz dymisji nie­
których swych dowódców, rząd
był zmuszony wprowadzić do

akcji oddziały wojskowe. W to­
ku likwidowania oblężenia ko­
szar policji w dzielnicy Victo-
ria — w których zabarykado­
wali się buntownicy — doszło
do strzelaniny.

Zanotowano ofiary w ludziach.
Komunikat rządu, ogłoszony w

czwartek w Limie, nie precyzu­
je jednak liczby zabitych ani

rannych. Z doniesień opartych
na źródłach policyjnych wyni­
ka, jakoby śmierć poniosło 30—50
osób. Są też liczni ranni. Woj­
sko aresztowało 400 uczestników

strajku.
W związku ze strajkiem poli­

cjantów, nieodpowiedzialne ele­
menty ^Urządzały również w

środę 5 bm. na ulicach Limy I

demonstracje antyrządowe. Jed­
nocześnie bandy awanturników

dokonywały licznych aktów
wandalizmu. Podpalono kasyno
oficerskie, „Ośrodek obywatel­
ski” i wiele samochodów, ho­
tele i ambasadę USA obrzuco­
no kamieniami. Zdemolowano
dużo sklepów, a znajdujące się
tam towary rozkradziono. ,

W celu zaprowadzenia ładu i

porządku władze użyły żołnie­
rzy oraz policjantów, lojalnych
wobec rządu. Zarządzono także

godzinę policyjną, która obo­
wiązuje od 22 wieczorem do 5
rano. Obowiązuje zakaz zgro­
madzeń publicznych.

Za kolportowanie fałszywych,
alarmistycznych pogłosek o sy­
tuacji w kraju, grozi sąd do­
raźny.

Po stłumieniu buntu części
garnizonu policyjnego, w nocy
ze środy na czwartek w godzi­
nach przedpołudniowych 6 bm.
w Limie słychać było tylko spo­
radyczne strzały z broni pal­
nej. W mieście panował jednak
spokój. Władze ogłosiły czwar­
tek dniem wolnym od pracy.
Komendant wojskowy Limy za­
apelował do obywateli stolicy o

zachowanie spokoju. Tego dnia
w Limie były czynne tylko nie­
liczne piekarnie 1 inne sklepy
spożywcze. Straż pożarna gasi­
ła ostatnie pożary, wzniecone w

środę przez awanturników.
Usuwano także z ulic wraki spa­
lonych autobusów 1 samocho­
dów.

Kawulok „królem nart”
Sukcesem reprezentantów Be­

skidów zakończył się narciarski

dwubój klasyczny o mistrzostwo
: Polski. Tytuł mistrza Polski o-

bronił 21-lętni St. Kawulok, a

tytuł wicemistrzowski przypadł
J. Legierskiemu (obaj ROW

Rybnik). Na III rpiejscu zna­
lazł się 8. Hula (BBTS)

Bieg do dwuboju wygrał w

imponującym stylu J. Legierski
wyprzedzając Kawuloka o nie­
spełna 40 sekund. Hula, który
po skokach był faworytem, mu-

siał zadowolić się III miejscem
w dwuboju, a Długopolski IV.

Miłą niespodziankę sprawił M.

Pach, który w ostrej rywali­
zacji wywalczył V lokatę.

Wyniki dwuboju: 1. Kawulok

422,45 pkt., 2. J . Legierski 417,6
pkt., 3. Hula 416,35 pkt., 4. Dłu­
gopolski 409,34 pkt., 5. Pach
407,53 pkt., 6. F. Legierski 394,27
pkt.

Dzisiaj dalszy ciąg mistrzostw

tym razem na trasach w Zako­
panem.

„Wawelskim Smokom44

nie wolno przegrać

Nowi wiceministrowie
WARSZAWA (PAP)

Na wniosek ministra przemy­
słu chemicznego prezes Rady
Ministrów mianował mgr lnż.

Mieczysława Drożdża podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie

Przemysłu Chemicznego.
♦ Na wniosek ministra komu­

nikacji prezes Rady Ministrów
mianował inż. Janusza Głowac­
kiego podsekretarzem stanu w

Ministerstwie Komunikacji.
♦ Na wniosek ministra nauki,

szkolnictwa wyższego i techniki

prezes Rady Ministrów miano­
wał prof. dr hab. Janusza Gór­
skiego podsekretarzem stanu w

Ministerstwie Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki.

♦ Na wniosek ministra budo­
wnictwa i przemysłu materia-

łów budowlanych prezes Rady
Ministrów mianował Henryka
Vogta podsekretarzem stanu w

Ministerstwie Budownictwa i

Przemysłu Materiałów Budow­
lanych.

♦ Na wniosek ministra prze­
mysłu lekkiego prezes Rady
Ministrów mianował mgr inż.
Wiesława Szymczaka podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie

Przemysłu Lekkiego.
*

Równocześnie prezes
Ministrów na wniosek ministra

przemysłu lekkiego odwołał mgr
Władysława Kakietka ze stano­
wiska podsekretarza stanu w

Ministerstwie Przemysłu Lek­
kiego w związku z jego przej­
ściem na emeryturę.

Rady

Rozmowy w sprawie
Kanału Panamskiego

Amerykańskie koła rządowe
mają nadzieję, że najdalej za

10 tygodni zostanie podpisany
z rządem Panamy projekt no­
wego traktatu dotyczący przejś­
cia pod zarząd tego kraju Ka­
nału Panamskiego. Rokowania
w tej sprawie toczą się od u-

biegłego roku. Ambasador USA
Ellsworth Bunker i minister

spraw zagranicznych Panamy
Juan A. Tack nie mogą na ra­
zie uzgodnić dwu ważnych

punktów. Pierwsza sprawa
termin przejścia
kontrolę Panamy, która

aby to nastąpiło
bieżącego wieku.
USA pragną zachować

pod swym zarządem do
2025.
ewentualne zachowanie

Stany Zjednoczone prawa budo­
wy nowego kanału dla więk­
szych statków — w pobliżu o-

becnego-

kanału
to

pod
chce,

pod koniec
Natomiast

kanał
roku

Drugi punkt sporny to

przez

Z procesu Marchwickiego
6 bm., kontynuowana była w

Katowicach rozprawa sądowa
przeciwko Zdzisławowi Mar­
chwickiemu, a także przeciw
współoskarżonym w tej spra­
wie. Zeznawało pięciu kolej­
nych świadków. Ich wyjaśnie­
nia dotyczyły wyłącznie Jana

Marchwickiego, któremu akt
oskarżenia zarzuca — obok

zorganizowania morderstwa

Jadwigi K. — również nakła­
nianie Józefa Klimczaka do za­
bójstwa Henryki U., ówczesnej
narzeczonej Józefa Klimczaka,
która w tym okresie była w

ciąży.
Lekarz Henryk S. stwierdził,

że Jan Marchwicki zjawił się
u niego wspólnie z Józefem
Klimczakiem i nalegał usilnie,
by dokonał zabiegu przerwania
ciąży, do czego jednak nie do­
szło z powodu jej zbytniego
zaawansowania. Świadek o-

świadczył również, iż Jan Mar­
chwicki opowiadał mu o swo­
ich kłopotach w miejscu pracy,
wymieniając nazwiska kobiet, z

którymi miewał zatargi. Swia-

przypomnieć
nie wyklu-

mogła się
Jadwiga K.

dek nie potrafił
sobie ich nazwisk

czając jednak, że
wśród nich znaleźć

Dalsi świadkowie wyjaśniali
okoliczność choroby Jana Mar­
chwickiego, i powodu złamania

nogi. Artur W. zeznał, że w

lutym 1970 r. Jan Marchwicki
nie nosił już opatrunku gipso­
wego.

Lesław B. powiedział, że Jan
Marchwicki wychodził na mia­
sto zarówno wtedy, gdy nosił

gips, jak i po jego zdjęciu.. By­
ło to na przełomie lat 1969—70.
Dodał ponadto, że oskarżony
zwierzał mu się, iż dlatego usi­
łuje dłużej chorować, ponieważ
chce uzyskać prawo do renty.
Świadek przypomniał również,
że Jan Marchwicki opowiadał
mu, że jego brat, Zdzisław
Marchwicki został aresztowany
pod zarzutem dokonania zabój­
stwa kobiet, on sam natomiast
zamierza w tej sprawie inter­
weniować, a następnie wyje­
chać na stałe do Francji-

Rozprawa trwa.

Rolnicy
rolnictwo

żywność
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rzecz państwa za rentę i spła­
ty pieniężne. Uruchomienie od­
powiednich kredytów, gotowość
wykonywania zarządzeń przez
powołane do tego urzędy — to

jeszcze mało. Idzie o to, ażeby
ziemia dawała plon, żeby nie
marnował się areał uprawiany
dotychczas. Przy dbałości o

wzmocnienie gospodarstw towa­
rowych, należy również rozpa­
trzyć możliwość przyjmowania
ziemi żle uprawianej, niewła­
ściwie użytkowanej przez ze­
społy uprawowe. Doświadczenia
właścicieli sadów zblokowanych
i innych zespołów uprawowych
są tu nie do pogardzenia. (J)

Komunikat

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

poszukuje świadków zbrod­
ni hitlerowskich popełnionych
przez załogę SS w następują­
cych podobozach oświęcimskich:
Pyskowice (Preiskretscham),
Hajduki Wielkie (Bismarkshuet-
te), Chełmek-Paprotnik (Cheł­
mek), Czechowice (Tschecho-
witz), Prudnik (Neustadt) i Bo­
brek (Heydebreck).

Osoby posiadające
mości o zbrodniach

nych w tych obozach

są o zgłoszenie się osobiście, lis­
townie lub telefonicznie w

Głównej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Polsce
00-950 Warszawa, Al. Ujazdow­
skie 11, tel. 28-44-31 wew. 568.

wiado-

popełnio-
proszone

Bezrobocie

W
■■
El

BRUKSELA (PAP)
Według oficjalnych statystyk,

ogłoszonych ostatnio przez Pań­
stwowy Urząd Zatrudnienia,
liczba całkowicie bezrobotnych
w Belgii powiększyła się w

1974 r. o 13.018 osób, czyli o

14,2 proc, i wynosiła na koniec

grudnia ub. r . 140.100 osób, w

tym 72.889 kobiet.
Z analizy przeprowadzonej

przez Państwowy Urząd Zatrud­
nienia wynika, że ofiarami
zwolnień z pracy padali przede
wszystkim młodzi robotnicy, w

wieku od 25 lat oraz osoby w

wieku powyżej 50 laj;.

Obrady plenarne ZG TPD

Dzieci naszą troską
Zdrowie dziecka tro6ką całe­

go społeczeństwa — ta myśl do­
minowała na Plenum Zarządu
Głównego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci, które obradowa­
ło 6 bm. w Warszawie. Oma­
wiano zadania tej organizacji
w umacnianiu zdrowotności naj­
młodszego pokolenia Polaków.

Opieka nad dzieckiem i dzia­
łalność opiekuńczo-wychowaw­
cza należą do podstawowych
spraw w polityce społecznej
państwa. W dziedzinie tej o-

siągnięto po wojnie wiele - suk­
cesów. M. in. w ciągu ostatnich
22 lat śmiertelność niemowląt
zmalała o 78 proc.; groźne cho­
roby wieku dziecięcego — bło­
nica i heinemedina przestały
być w naszym kraju problemem

społecznym, zmalała snacznle
liczba zachorowań na inne cho­
roby.

Nadal jednak — mówiono na

Plenum — istnieje wiele nie

rozwiązanych dotąd problemów,
które są najczęściej rezultatem

ujemnych stron współczesnej
cywilizacji. Nie dość skuteczne
są sposoby zapobiegania nie­
którym chorobom wirusowym
m. in. żółtaczce i odrze. Nie

zmniejsza się liczba dzieci ■i

młodzieży o nieharmonijnym
rozwoju fizycznym i psychicz­
nym. Problemem, którego zna­
czenie rośnie, jest zwiększanie
się liczby wypadków śmiertel­
nych wśród dzieci I młodzieży
z powodu utonięć 1 wypadków
drogowych.

Na giełdzie owocowej przybyszy witała Wspaniała ekspozycja
i warzyw i owoców. Fot. L . SOSNOWSKI

Giełda owocowo-warzywna
(Inf. wł) Wprawdzie mamy

dopiero początek lutego, ale

spółdzielczość ogrodnicza i

gminne spółdzielnie naszego re­
gionu już wczoraj zorganizowa­
ły giełdę owocowo-warzywną.
Sprzedawano na niej produkty
ogrodnicze i przetwory spół­
dzielczego przemysłu pochodzą­
ce ze zbiorów... 1975 roku. Nie,
to nie pomyłka. Organizatorom
produkcji ogrodniczej idzie bo­
wiem o to, aby zorientować się
w potrzebach poszczególnych
przedsiębiorstw handlowych i

przetwórczych. Aby tam, gdzie
zaistnieją możliwości zwiększyć
produkcję niektórych warzyw.

Spółdzielczość proponuje m.

Zuchwała kradzież

we Włoszech
Włoskim światem kultury

wstrząsnęła zuchwała kradzież
dzieł sztuki, jedna z najwięk­
szych w historii Włoch. Kilka
minut po północy 6 bm. niezna­
ni sprawcy skradli z muzeum

pałacu książęcego w Urbino w

środkowych Włoszech trzy bez­
cenne obrazy: „Biczowanie” i

„Madonna z Senigalii” Piero
Della Francesca, znanego mala­
rza włoskiego renesansu i „Prze­

in. dla handlu detalicznego i

przetwórstwa przeszło 85 tys.
warzyw i 94 tys. owoców tj.
ponad dwukrotnie Więcej niż
w roku poprzednim. W . br,
przyspieszone zostaną . również

dostawy nowalijek w . zwięk­
szonych ilościach, wzrośnie pro­
dukcja warzyw szklarniowych
i uprawianych pod folią. M. in

już obecnie dostarczane są na

rynek: rzodkiewka, zielona pie­
truszka, cebulka oraz, w nie­
wielkiej jeszcze- ilości, pomido­
ry i ogórki szklarniowe. Rynek
krakowski otrzyma w lutym 30
ton nowalijek. Ale w marcu

już 10 razy więcej.
(ep)

miana” („Muta”) Rafaela, Obra­
zy, których wartości jak twier­
dzą włoscy historycy sztuki —

nie da się przeliczyć na żadne

pieniądze, skradziono w czasie

dwugodzinnej przerwy między
jednym a drugim obchodem
strażników. Kradzież została

przygotowana z najdrobniejszy­
mi szczegółami, a jej wykonaw­
cami byli zawodowcy, którzy
działali prawdopodobnie „na
zamówienie”. Istnieje obawa, że

obrazy, które niedawno zostały
poddane konserwacji i wymaga­
ją niezwykle delikatnego obcho­
dzenia, mogą ulec zniszczeniu.

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
— 33 są zajęte. Kierownik:
O tej porze to normalne.

RESTAURACJA „GRZE­
GÓRZECKA” obok Hali Tar­
gowej. Kat. III, godz. 14.15.
59 miejsc, prawie wszystkie
są zajęte. Tylko na dwóch
stolikach figurują talerze —

reszta pokryta jest (i to gę­
sto) kuflami. Przeważa płeć
męska, na ogół osobnicy tzw.

„już dobrzy”. Kierownik:
Na frekwencję nie narzeka­
my.

Co stoi na przeszkodzie?
Jak pisze „Kobieta i Życie”
Mamy Uchwałę Rady Mini­
strów z grudnia 1971 r. za­
kazującą zakładom gastrono­
micznym pełnienia funkcji
stołówek pracowniczych. U-

chwała ta w swoim czasie u-

zasadniona była brakiem

miejsc konsumenckich dla

restauracyjnych gości. Od tej
pory wiele wody upłynęło,

IDZIE

ŻOŁĄDEK
restwracje nie Są już tak

oblegane, a Uchwała została.
Jej sens jest zresztą bezspor­
ny w okresie sezonu turysty­
cznego, ale i tak pozostaje
przecież w samym Krakowie
dla 40 tys. ludzi przez 9 mie-

sięcy i szansa zjedzenia obia­
du o sensownej porze, bez

gotowania, wystawania w ko­
lejkach itp.

A dylemat marży i docho­
dowości gastronomii — po­
stawiony przez redakcję
„Kobiety i Życia” — wydaje
nam się nie istniejący, i dziw
bierze, że nie rozumie tego
Ministerstwo
Przelewanie

przemysłu, na

stronomii jest
Iową. Marnotrawstwem jest
natomiast niewykorzystywa­
nie bazy żywieniowej i po­
tencjału kadrowego.

Jest Rok Kobiet — i to

Międzynarodowy. A więc,
może nie czekajmy do 8 mar­
ca.

Finansów,
dochodów

dochody z

czynnością

z

ga-
ja-

STEFAN CIEPŁY

Konkurs

„Wobec własnego czasu"
Redakcje dwutygodnika „No­

wy Medyk” i tygodnika „ITD”,
które ogłosiły ogólnopolski kon­
kurs otwarty na dziennik, pod
hasłem: „Wobec własnego cza­
su" przedłużyły termin nadsy­
łania prac do 15 lutego br.

Przypominamy, 'że konkurs

adresowany jest do wszystkich
środowisk społecznych, a więc
może w nim wziąć udział każ­
dy. Forma dziennika jest do­
wolna. Organizatorom chodzi o

możliwie najszerszy zapis ro­
dzenia się nowej rzeczywistości,
ukształtowania postaw ideo­
wych i światopoglądowych po­
koleń; o spisanie własnego ży­
ciorysu, własnych refleksji i

propozycji. Można także opisać
tylko jeden dzień własnego ży­
cia.

Objętość prac nie powinna
przekraczać 20 stron maszynopi­
su. Prace w trzech egzempla­
rzach, opatrzone godłem wraz

z kopertą zawierającą nazwi­
sko i adres autora, należy prze­
słać pod adresem: „Nowy Me­
dyk” 02-007 Warszawa, ul. O -

czki 7.
W konkursie przewidziano

wysokie nagrody pieniężne a

dodatkowym wyróżnieniem jest
zapowiedź wydrukowania, na­
grodzonych prac w specjalnym
wydawnictwie książkowym. |

(wk) S

Frapująco zapowiada się fi­
nisz w I lidze koszykówki męż­
czyzn. Przed tygodniem kra­
kowska Wisła nie wykorzysta­
ła wielkiej szansy i przegrała
u siebie ważny mecz z Reso-

vią. W ten sposób nadal 3 dru­
żyny: Wisła, Wybrzeże i Re-
sovia mogą sięgnąć po tytuł
mistrza Polski.

Nadal w uprzywilejowanej
sytuacji jest krakowska Wisła,
ale pod warunkiem, że w o-

statnich spotkaniach nie straci
ani jednego punktu. A w nad­
chodzącą sobotę i niedziele wi-

ślacy grają w Warszawie z Po­
lonią i Legią, następnie u sie­
bie z Pogonią i Lechem i koń­
czą mistrzostwa wyjazdowymi
meczami w Lublinie — z Lu-

blinianką i Startem. Jak widać

najcięższe mecze czekają „Wa­
welskie Smoki” w Warszawie.
Polonia na swoim parkiecie jest
groźna dla najlepszych a Legia,

z determinacją walczy • ligo­
wy byt.

Wiślaków czeka więc niewąt­
pliwie trudne zadanie. Ale jak
oświadczyło kierownictwo sekcji
w drużynie nastąpiła pełna mobi­
lizacja. Wszyscy zdają sobie

sprawę z tego, że mimo poraż­
ki z Resovią istnieje realną
szansa na wywalczenie mi­
strzowskiego tytułu. Ta świa­
domość zdopinguje chyba ko­
szykarzy Wisły do ambitnej i

dobrej gry w Warszawie. Trze­
ba liczyć tylko na własne si­
ły, a nie kalkulować, że naj­
groźniejsi rywale Wybrzeże czy
Resoyia mogą gdzieś stracić

punkty.
Znajdujące się na pierwszym

miejscu koszykarki Wisły wy­
jeżdżają do Poznania na poje­
dynki z tamtejszym AZS-em.
Przeciwnik spłatał już niejedną
niespodziankę, m. in. wygrał z

Wisłą w Krakowie (!), toteż nlo
wolno go lekceważyć, (ans)

Rozgrywki hokeistów

w decydującej fazie
Do zakończenia rozgrywek o

mistrzostwo I ligi hokeja na lo­
dzie pozostało do rozegrania po
8 spotkań. Walka o tytuł mi­
strzowski i pozostanie w lidze

jest znacznie bardziej emocjo­
nująca niż w ubiegłych latach.
Ze względu na sparringowe me­
cze naszej reprezentacji z mło­
dzieżowym zespołem Szwecji (II
połowa lutego) rozgrywki eks­
traklasy są przyspieszone. Naj­
bliższe mecze zostaną rozegrane
w piątek i sobotę, a następne
11—12. II . (wtorek — środa).

W piątek i sobotę do najcie­

kawszych spotkań dojdzie W

Katowicach, gdzie Baildon grać
będzie z Naprzodem Janów. Ho­
keiści Podhala wyjeżdżają do

Warszawy na mecze z Legią.
Obu drużynom bardzo potrzebne
są punkty, Legii by utrzymać
się w lidze, „Szarotkom” by ni«
stracić szansy na dogonienie
Baildonu. Unia Oświęcim gra na

własnym lodowisku z Pomorza­
ninem Toruń (piątek i sobota —

godz. 17). W pozostałych me­
czach grają: ŁKS Łódź — GKS
Katowice 1 Polonia Bydgoszcz
— Zagłębie Sosnowiec. (W. G.)

Czy Miętus pójdzie
W najbliższą sobotę i niedzie­

lę i odbędą się w Oslo mistrzo­
stwa świata mężczyzn w łyż- .

wiąrstwie szybkim. Obok całej
czołówki . światowej -na starcie
stąnie

’ Polak — Jan Miętus.
Naszego zawodnika czeka nie­
zwykle trudne zadanie, aby za­
kwalifikować się do czołowej
„16”.

'

Przypomnijmy, że na zakoń­
czonych niedawno mistrzostwach

Europy' J. Miętus pobiegł zu­
pełnie dobrze na krótszych dy­
stansach. M. in. w biegu na

500 m zajął 10 miejsce. Młody
Polak pobił na tych zawodach
2 rekordy życiowe i W osta­
tecznej klasyfikacji zajął nie­
złą 17 pozycję. Niestety w bie­
gu na 5 km, który decyduje o

w ślady Ryslówny?
tym., czy. zawodnik wywalczy
prawo startu . na .10 km , Pola- ,

kowi poszło gorzej, zabrakło mu

ułamka sekundy by zmieścić ■
się w gronie najlepszych sze­
snastu.

Na mistrzostwach świata

konkurencja będzie jeszcze bar­
dziej ostra. O tym czy młody
Polak, który w ubiegłym ro­
ku startował jeszcze w katego­
rii juniorów — uplasuje się w

czołowej „16-ce” zadecyduj*
prawdopodobnie bieg na 5 km.
Przed tygodniem nasze pancze-
nistki a zwłaszcza Rysiówna za­
demonstrowały wysoką formę.
Nie mamy nic przeciwko, temu,
aby Miętus poszedł w ślady
swojej koleżanki.

(ans)

W kilku wierszach

@ W czwartek na olimpij­
skiej trasie w Seefeld toczyli bój
biathloniści w biegu indywidual­
nym na 20 km z 4-krotnym
strzelaniem. Wygrał nieoczeki­
wanie Siebert (NRD) przed Fi­
nami Ikolą i Suutarinenem.

Miejsca Polaków: 21. L. Zięba,
27. Rapacz, 42. Truchan, 50.

Szpunar.
@ W Kalkucie rozpoczęły się

33 mistrzostwa świata w teni­
sie stołowym. Polki grające o

miejsce od 1 do 16 przegrały z

Japonią 0:3 i z ChRL też 0:3.

Polscy żużlowcy przebywa­
ją obecnie w Nowej Zelandii,
gdzie przegrali pierwszy poje­
dynek z reprezentacją tego kra­
ju 45:62.

£ W. Fibak w II rundzie tur­
nieju .tenisowego w Little Rock

pokonał „ Kreissa (USA) 2:6,
6:2, 6:3.

Piłkarze Ii-ligowego GKS

Katowice, wygrali w Soczi z b.
mistrzem ZSRR — Araratem
Erewań 3:1 (1:1).

Mistrzostwa okręgu
w pływaniu

Dzisiaj o godz. 16.30, ha kry­
tej pływalni GTS Wisła przy
ul. Reymonta' 22 rozpoczynają
się Halowe Mistrzostwa Okręgu
w pływaniu na rok 1975 we.

wszystkich kategoriach kobiet.
Mistrzostwa trwać będą przez
5 dni i zakończą się 10 lutego
startami najmłodszych.

Halowy turniej
piłki nożnej

W sobotę 1 niedzielę sympa­
tycy futbolu emocjonować się
będą halowym turniejem pił­
ki nożnej o „Puchar Prezesa

Klubu”, który organizuje MZKS
„Wanda” Kraków. W turnieju
uczestniczyć będą: Hutnik, Cra-
covia, Garbarnia, Zwierzyniec­
ki, Wanda I i II. Turniej od­
będzie się na hali Wandy przy
ul. Bulwarowej nr 8. (s)

Laureaci konkursu

„Wawrzyn Turystyczny"
Wczoraj wręczono nagrody

laureatom konkursu pod nazwą
„Wawrzyn Turystyczny”. Jest
to symboliczna nagroda Klubu

Dziennikarzy Turystycznych
przyznawana działaczom i ze­
społom .za osiągnięcia związana
z rozwojem turystyki.

Indywidualnym zdobywcą
„Wawrzynu Turystycznego” zo­
stał Władysław Kowalski —

kustosz Muzeum Regionalnego,
a zarazem inicjator odbudowy,
średniowiecznego zamku w

Dobczycach. „Liść Wawrzynu”
przyznano m. in. Oddziałowi Za-
kładowemu PTTK przy Hucie
im. Lenina, za wieloletnią po­
pularyzację krajoznawstwa

24 dziennikarzom — w tym
naszemu redakcyjnemu koledze

Andrzejowi Stanowskiemu —

wręczono Medale „100-lecia Tu­
rystyki Polskiej”.

Dobre warunki narciarskie

Po ostatnich opadach śnie­
gu warunki narciarskie ule­
gły znacznej poprawie i są
dobre na całym obszarze gór.
Wjrstępuje śnieg przewiany.
Nartostrady, są. przejezdne
tylko

'

w : dolnych partiach
wystają karnienie i korzenie.
W Tatrach istnieje zagroże­
nie lawinowe.

Aktualna pokrywa śnież­
na w cm: Kasprowy Wierch
131, Hala Gąsienicowa 125,
Kuźnice 39, Dolina Chocho­
łowska 13, Zakopane 18, Ły­
sa Polana 30, Morskie Oko

109, Kościelisko 26, Roztoka
32, Antałówka 19, Obidowa

13; Kowaniec 12, Turbacz
118, Rabka 6, Czorsztyn 7,
Białka Tatrzańska 7, Szcza­
wnica 3, Prehyba 44, Nowy
Sącz 2, Piwniczna 4, Krynica
11, Muszyna 6, Jaworzyna
Krynicka 65, Babia Góra 67,
Luboń Wielki 48, Limanowa
3; Leskowiec 13, Zawoja 13,
Zwardoń 4, Rajcza 3, Hała

Lipowska 115, Skrzyczne 78,
Klimczok 53, Szczyrk 6, Wi­
sła 3, Lesko 3, Solina 5.

(s)
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Na betonie kwiaty nie rosną, ale...
Jaworzno, miasto zajmujące prawie 12 tys. hektarów po­

wierzchni — na zieleń przeznaczyło do tej pory raptem nie­
całe 30 ha. Gdy •mówimy — i piszemy — o „betonowych
miastach , możemy jako negatywny przykład stawiać wła­
śnie Jaworzno.

Ale Jaworzno wytyczyło za to 150 hektarów pięknego, le­
sistego terenu, opodal swoich rogatek, na przyszły miejski
park. Co w nim będzie?

Otóż-to. Ile razy rozmawiałam z jaworznickimi władzami
na ten temat, tylekroć chwilami zapadało jakby pełne za­
żenowania milczenie. Czyżby nikt nie wiedział jeszcze jaki
ma być ten przyszły park...?

Dopiero ostatnio udało mi się bliżej przyjrzeć tej spra-
y.ie. Oto zażenowanie wobec dziennikarza budził nie brak
planów — ale ich nadmiar.

— ...ludzie, będą się śmiać, gdyby to ktoś opisał — wy­
jaśnił mi jeden z jaworznickich urzędników.

. ...albo będą się dopominać, żeby to było już, za mie­
siąc, za dwa — dorzucił drugi — A szanse realizacji cało­
ści... hm... może za 20 lat? Może dopiero dla dzieci naszych
dzieci?

...a najgorsze to ZOO. Gdy tylko gdzieś wspomnimy,
ze tam ma być także ZOO, od razu się śmieją — wtrącił
trzeci pan z Urzędu Miejskiego w Jaworznie.

Proszę pisać: to tylko marzenia —

zastrzega się z góry autor projektu parku, inż. architekt
Zbigniew Tuszyński — To może będzie zrealizowane, a mo­
że nie będzie... Jeśli będzie, to i tak nie wcześniej jak za

kilkanaście, lub więcej lat, i. to tylko wted-i, gdy otrzyma­
my jakąś dotację z województwa. Całą robotę mieszkańcy
Jaworzna zaoferowali się wykonać społecznie. Już i esztą
pracują na tym terenie, w lecie oddamy dzieciom i harce­
rzom miasteczko komunikacyjne Ale reszta, a zwłaszcza te

najambitniejsze i hm... najdziwaczniejsze pomysły, jak o-

gród zoologiczny i ogród botaniczny, albo motele z gastro­
nomicznym
go nie da
w rost...?

Nie będę
ca'y park
ir.ż. Tuszyński — oddany zostanie miesz’ ańcom miasta w

roku 2CCU — to i tak nie jest to sfera marzeń, ale mądre­
go, ambitnego planowania dla przyszłości.

Jeśli źyjerny w kraju socjalistycznym, to między innymi
i po to, żeby kiedyś piękniejsze i wygodniejsze było życie
dzieci naszych dzieci — jak to określił jeden z urzędników
— a nie tylko nasze życie. Kto i dlaczego miałby się śmiać
z przyszłościowych planów stworzenia super-parku? Dla­
czegóż to mamy planować oszczędnie i bez rozmachu —

szczególnie, gdy planujemy nie dla siebie, ale dla nadcho­
dzących pokoleń? I szczególnie, gdy idzie o super-park dla
betonowego, zawsze dymiącego, pełnego spalin i zanieczysz­
czeń Jaworzna? Katowice mają swój park w •Chorzowie.
Jaworzno, Chrzanów, Trzebinia mogą mieć ten. Co więcej,
powiat chrzanowski już dziś powinien — moim przynaj­
mniej zdaniem — przyłączyć się do jaworznickiej akcji bu­
dowy super-parku. Dołączyć swoje społeczne siły, swoją
pomysłowość, swoje wykonawstwo — a nawet jeśli się da,
swoje środki finansowe. Bowiem z Chrzanowskiego do Ja­
worzna jest raptem kilkanaście kilometrów i chrzanowscy
górnicy mogliby tu jeździć na niedzielny wypoczynek.

A co. wreszcie będzie w tym parku? Proszę bardzo, za­
raz wyliczę pomysły inż. Tuszyńskiego i wbrew jego za­
strzeżeniom, twierdzę, że

zapleczem, czy ja wiem... może w ogóle się te-
zrobić? Za dużo sobie wyobraziliśmy9 Zbyt na

jednak pisać, że to tylko marzenia. Nawet jeśli
— ze wszystkimi cudami, które zaprojektował

nie jest to wyliczanka-cacanka
To wszystko tu będzie. A choćby i dopiero w 2000

ale będzie.
A więc będzie ten ogród zoologiczny. Może warto

rzyć ZOO nie egzotyczne, ale tylko polskie?
Ogród botaniczny: też pomyślany skromnie i realnie.

tu być okazy polskiej flory, zwłaszcza te, pomocne dla dzieci
szkolnych w nauce przyrody.

Ośrodek Pamięci Narodowej z Muzeum Partyzanckim i
amfiteatrem. Oczywiście, że powinien być taki Ośrodek, bo
tu, w Jaworznie i opodal, na ziemi chrzanowskiej, szcze­
gólnie bohatersko walczyły z Niemcami w czasie wojny
podziemne ugrupowania AL, BCh i AK. A amfiteatr? Rów­
nież słuszna myśl, bowiem działa w Jaworznie amatorski
teatr i kilkanaście uznanych już zespołów artystycznych.

Ośrodek Harcerski to kolejny projekt. Jego część — mia­
steczko komunikacyjne — jak wspomniałam, odda się do
użytku dzieciom już w lecie. A potem, z upływem lat ośro­
dek wzbogaci się o park dziecięcy, miasteczko namiotowe
i tor sprawności,

Zespół Sportów Zimowych i Letnich to część super-parku
najbardziej potrzebna mieszkańcom zadymionych, przemy­
słowych miast tej części województwa. Baseny kąpielowe,
tor gokartowy, korty tenisowe... Czy należy się z takich
projektów śmiać — czy też odwrotnie: wyrazić uznanie au­
torowi projektu i chylić czoła dla perspektywicznego wi­
dzenia przyszłości Jaworzna przez miejskie władze, które
ten śmiały projekt zaakceptowały?

Ale to nie wszystko: oto snuję przed Wami wizję jakże
prostą i ładną — Ogrodu Młodego Pokolenia. („To byłoby
tak — mówi inż Tuszyński — Każdy ojciec, przy narodzi­
nach swego dziecka, szedłby do parku posadzić drzewko
dla swego syna, czy córki. Drzewko by rosło razem z dziec­
kiem...”)

I jeszcze Ośrodek Wystawowo-Kiermaszowy — żeby by­
ło gdzie „przywieźć kulturę” do Jaworzna i ją zaprezen­
tować. I Ośrodek Rozrywkowy z kręgiem tanecznym ł
miejscem dla cyrku.

W projekcie nie zabrakło, oczywiście, miejsca dla ciągów
komunikacyjnych, parkingów i wspomnianych wyżej moteli
x częścią gastronomiczno-handlową.

roku,

stwo-

Mają

Kto się śmieje?
Podejrzewam, że nikt. Że niepotrzebne jest to zażenowa­

nie jaworznickiej władzy i autora projektu, ponieważ nie
narażają się oni na kpinki — ale na uznanie. Co więcej,
ten perspektywiczny, rzeczywiście ‘obliczony na kilkanaście
lub więcej lat projekt, postawiłabym za wzór innym prze­
mysłowym ośrodkom, nie tylko naszego województwa.

Na zakończenie uchylę rąbka tajemnicy, czemu taki pro­
jekt — niełatwy przecież do przyjęcia bez wielu targów
i namysłów — tak łatwo i szybko został zaakceptowany
przez jaworznicką władzę.

Otóż niezależnie od faktu, że jest to władza z natury
odważna i rozważna (miastem rządzi, jak kiedyś pisałam,
dwóch inżynierów: I sekretarz KM PZPR Jan Gluza i na­
czelnik Leszek Jagodyński), projektant, „wziął ich sposo­
bem”. Zanim przedstawił projekt parku — zaprezentował
zebranym kolorowe, plastyczne zdjęcia jaworznickich hałd
i wysypisk, jaworznickich zadymionych, szarych ulic, ja­
worznickiego betonowego miasta. Były te zdjęcia bardziej
wymowne, niż najbardziej wyrafinowane słowne argumen­
ty...

DOROTA TERAKOWSKA

IDO REDAKCJI.

KTO ODPOWIADA
ZA STAN NA DRODZET

Dwa plus osiem — równy rachunek

co nie znaczy, że nie może być 22 plus 1

Końtao dla wszystkich
Z ATRAKCYJNYMI NAGRODAMI:

KUCHNIA GAZOWA, ZLEWOZMYWAKI NIERDZEW­
NE. NACZYNIA KUCHENNE, NAKRYCIA STOŁOWE

W swoim domu, w gospodarstwie, w kuchni nie mo­
żesz obejść się bez garnka, noża, łyżki, sprzętu do goto­
wania, zmywania, prania.

Redakcja „Gazety Krakowskiej” wspólnie z Ośrodkiem
Badawczo-Rozwojowym Przemysłu Wyrobów Metalo­
wych „Medom” w • Krakowie, kierując się troską o stałe
udoskonalanie wyrobów gospodarstwa domowego, zwra­
ca się do Was drodzy Czytelnicy, abyście zechcieli wy­
powiedzieć się na temat jakości, przydatności, wyglądu
estetycznego, a także zmian w zakresie ulepszeń i mo­
dernizacji. Cenne będą również Wasze uwagi i propozy­
cje w sprawie oczekiwanych przez Was nowości, a więc
potrzebnych artykułów, lecz nie wykonywanych przez
zakłady podlegle Zjednoczeniu Przemysłu Wyrobów Me­
talowych. Konkurs obejmuje następujące grupy wyro­
bów:

— naczynia emaliowane i aluminiowe
— nakrycia stołowe i wyroby nożownicze
— pralki wirnikowe i sprzęt pralniczy
— sprzęt chłodniczy
Wypowiedzi, o dowolnej formie i objętości, prosimy

nadsyłać do 25 lutego br. pod adresem: Ośrodek Badawczo-
Rozwojowy Przemysłu Wyrobów Metalowych „Medom”,
31-055 Kraków, ul. Miodowa 26 z dopiskiem na kopercie
„Konkurs dla wszystkich”.

Na autorów najcenniejszych wypowiedzi czekają atrak­
cyjne nagrody.
I nagroda

Kuchnia gazowa czteropalnikowa z piekarnikiem, roż­
nem obrotowym i zapalaczem elektroiskrowym. 0 zle­
wozmywak ze stali nierdzewnej (jednokomorowy) z pły­
tą ociekową, wyposażony w syfon i baterie — w obudo­
wie szafkowej.
II nagroda

Zlewozmywak ze stali nierdzewnej (jak wyżej) • kom­
plet nakryć' deserowych ze stali nierdzewnej — 24 sztuk
• komplet emaliowanych naczyń kuchennych „Italia 72”
z obrzeżami okuwanymi taśmą nierdzewną — 7 sztuk.
III nagroda

Wirówka elektryczna do bielizny Q zestaw noży ku­
chennych: do jarzyn, chleba, pomidorów, cytryn i do
sera.

ponadto:
— wodosyfony
— maszynki do lodów
— komplety nakryć stołowych
— komplety naczyń kuchennych

Uroczysty apel poranny.
Poczet sztandarowy z kompa­
nią honorową. Orkiestra. Fla­
ga wędruje na maszt. Na ape­
lu dowództwo Dywizji w peł­
nym składzie — jak rzadko.
Cały stan osobowy jednostki.

Po wstępnym ceremoniale
dowódca prosi przed front
żołnierzy — kpt. Andrzeja
Gilarskiego. Podchodzi ener­
gicznym krokiem. Wzorowo
oddaje honory. Dowódca 6
PDPD płk. dypl. Marian
Zdrzałka odczytuje list gratu­
lacyjny. I sekretarza KC PZPR

adresowany właśnie do kpt. A.
Gilarskiego, To podzięka za

nienaganną służbę, za wzoro­
we dowodzenie pododdziałem,
za serce, które w pełni oddaie
wojskowemu powołaniu. Na
jego twarzy widać wzrusze­
nie. Stoi wyprężony przed
swoimi kolegami, przełożony­
mi, podwładnymi Wszystkie
oczy zwrócone na niego. I on

patrzy prosto w nich. Nad pla­
cem apelowym idealna cisza.
Słychać tylko odczytywane
słowa listu I sekretarza KC...
Teraz, kiedy już trzyma w rę­
ku to niezwyczajne pismo,
podchodzą do niego przełoże­
ni — ściskają dłoń, gratulują,
wyrażają radość z faktu, iż to
w ich jednostce żołnierz, mło­
dy oficer zasłużył na takie
wyróżnienie.

będę, zostanę w wojsku ofice­
rem” — oświadczył rodzicom,
kiedy przyjechali na przysię­
gę. — „To im się spodobało. A

ja nie żałuję tego kroku, cho­
ciaż już wówczas zdawałem
sobie sprawę z tego, że nieła­
twy jest żołnierski żywot”...

Przeszedł'różne szczeble ka­
riery wojskowej, od najniż­
szych stanowisk. Szybko a-

radzali. Wkrótce znalazł się w

Oficerskiej Szkole Wojsk
Zmechanizowanych we Wro­
cławiu.

Tu oczywiście był czas na

naukę i na uprawianie sportu.
Jednak sprawy wojskowego
kunsztu pochłonęły go w peł­
ni. ponad wszystko. I tu pod­
jęta została druga, najtrud­
niejsza w życiu, męska de­
cyzja. „Piłki kopał nie wansował, przybywało gwiaz-

dek. Dziś, w wieku 32 lat
jest dowódca kompanii. Sporo
miał blasków na swojej dro­
dze, ale kpt. Gilarski nie u-

krywa i trudów tej służby, któ­
rą przecież pełnić trzeba nie
tylko w koszarach i nie tylko
na „jedną zmianę”. Częste wy­
jazdy na ćwiczenia poza miej­
sce zakwaterowania, letnie, i
zimowe poligony, nocne alar­
my i skoki ze spadochronem

Najtrudniejsza decyzja

Wzorowy dowódca

Kpt. Gilarski pochodzi z ro­
dziny chłopskiej w Rzeszow-
skiem. Uczęszczając do szkoły
średniej pasjonował się piłką
nożną. Ale jego marzeniem
było: zostać sportowcem w

mundurze. Raz podjętą decy­
zję postanowił zrealizować
mimo, że znajomi, koledzy od-

w nieznane — 'dodają Jedynie
uroku mundurowi, którego
dziś nie zamieniłby na żaden
inny strój. Ba, w rodzinie
przybył jeszcze jeden mundur.
Młodszy brat poszedł drogą
Andrzeja. Rozpoczął studia w

Wyższej Szkole Oficerskiej
Wojsk Zmechanizowanych we

Wrocławiu.
*

Kpt. Gilarski polubił pracę
z młodymi ludźmi. Być może
to wpłynęło na wybór współ-
towarzyszki życia — nauczy­
cielki z zawodu, pani Leonar­
dy. Posiadają dziś trójkę dzie­
ci — Pawła,. Annę i Marka, w

wieku7,4i2lat.
— „Nie jest łatwo pogodzić

taką służbę z obowiązkami do­
mowymi. Ale żona, która pra­
cując. pogłębia dalej swe wia­
domości w wyższej uczelni —

wiernie mi pomaga. A więc
kiedy tylko jest możliwość
punktualnego wyjścia pa pra­
cy do domu, staram się tam

być jak najszybciej... Zona
przygotowuje się do egzaminu,
namawia mnie, żebym dalej
studiował Chyba nie zrobię
jej zawodu Służba wojskowa
wymaga przecież ciągłego po­
głębiania wiadomości”...

Nowy sprzęt, nowe metody
wychowawcze i sposoby do­
wodzenia, potrzeba znajomości
socjologii i badania opinii
młodych ludzi w mundurach
— niewątpliwie wymagają do­
brego przygotowana od nowo­
czesnego oficera. Samokształ­
cenie czy krótkie kursy już
nie wystarczają, jak w każdej
zresztą dziedzinie życia. Kpt.
Gilarski stara się na bieżąco
śledzić aktualne wydarzenia i
nowości wojskowej nauki. Mi-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

W notatce prasowej pt.
„Drogi-pułapki”, jaka uka­
zała się w „GK” dnia 23 sty­
cznia br., omyłkowo skiero­
wano zarzut pod adresem
Rejonu Eksploatacji Dróg
Publicznych w Wadowicach.
Dla sprostowania podajemy,
że droga, o której mowa w

notatce, tj. Biała — Zawoja
— Krowiarki, znajduje się
od roku 1973 w administracji
B.EDP Nowy Targ, a według
naszego rozeznania roboty na

tej drodze wykonywał Rejon
Budowy Dróg i Mostów w

Trzebini.
Dyrektor REDP

w Wadowicach
śni. Tadeusz SzumeM

(110)

Red.: Przepraszając w V
mieniu naszego czytelnika —

autora listu i własnym REDP
w Wadowicach za niewłai-
ciwie skierowany zarzut, o-

czekujemy wyjaśnienia ze

strony REDP w Nowym Tar­
gu w sprawie wspomnianej
drogi. Liczymy również na

rychłe podjęcie kroków,
zmierzających do usunięcia
stanu, grożącego w każdej
chwili poważnym wypad­
kiem komunikacyjnym,

NIEUPRZEJMOSC
NIE POPŁACA

3 stycznia w „GK” opubli­
kowaliśmy list naszej Czy­
telniczki, skarżącej się na

niekulturalną, nieuprzejmą
postawę ekspedientki w skle­
pie WPHS nr 509 w Jaworz­
nie. Poniżej fragment wyjaś­
nienia, które otrzymaliśmy
w tej sprawie z dyrekcji ja­
worznickiego oddziału WPHS:

„Winnej zajścia pracownicy
sklepu udzielono upomnie­
nia z wpisaniem do akt per­
sonalnych. Niezależnie od te­
go przypadek omówiono ob­
szernie na naradzie z kie­
rownikami sklepów. Wzmo-
żono kontrolę wspomnianego
sklepu w zakresie grzecznej
i życzliwej obsługi klientów,
mając nadzieję, iż podobne
wypadki w przyszłości nie
będą miały miejsca."

Odnotowując fakt ukara­
nia winnej ekspedientki, ezy-
nimy to ku przestrodze in­
nych: nieuprzejmośó na­
prawdę nie popłaca!
(3518)

BEZ CIEPŁEJ WODY
I GORĄCEJ STRAWYTM

My, mieszkańcy I klatki
bloku przy ul. Broniewskie­
go 17 w Chrzanowie zwraca­
my się z gorącą prośbą o in­
terwencję w następującej
sprawie: od miesiąca paź­
dziernika w każdą sobotę po
południu do wieczora oraz w

niedzielę przed południem
pozbawieni jesteśmy gazu,
którego dopływ wyłącza się
automatycznie przy zwię­
kszonym nasileniu zużycia.

W sprawie tej interwenio­
waliśmy wielokrotnie w biu­
rze Administracji Domów
Mieszkalnych „Północ” w

Chrzanowie, jak również kil­
ka razy w Okręgowych Za­
kładach Gazownictwa w Ol­
kuszu. Interwencje jak dotąd
nie przyniosły żadnego re­
zultatu i gazu jak brakowa­
ło, tak brakuje.

W klatce naszej mieszka
15 rodzin, mających 12 ma­
łych dzieci; w tej sytuacji
brak gazu jest niezwykle u-

ciążliwy i pozbawia dzieci
ciepłego posiłku i możliwości
kąpieli. Nie posiadamy pie­
ców węglowych, ani maszy­
nek elektrycznych, wobec
czego życie w takich warun­
kach jest niemożliwe!
(278)

Lokatorzy domu
przy ul. Broniewskiego 17

w Chrzanowie

Warszawa nie ma co prawda tylu zegarów co np. czeska
Praga, ale te. które posiada są nie tylko piękne i oryginalne,
lecz i obdarzone przez mieszkańców stolicy szczególnym sen­
tymentem. N/z: jeden z najpiękniejszych warszawskich cza­
somierzy — zegar znajdujący się przy Rynku Starego Miasta.

CAF — Uchymiak

— To przejdzie, to przejdzie! Proszę tylko trochę po­
myśleć... Przynoszę pani zemstę na srebrnej tacy...

— Och, nie wiem! Nic już nie wiem!
— Ale ja wiem.- I powiem pani co się stało. Propo­

zycję jaką pan Evans zrobił pani — zrobił następnie Ja­
net Lundstrom. Rozumie pani? Z tą różnicą, że Janet
Lundstrom poszła na to, na co nie chciała się zgodzić
pani. Kiedy pan Evans zginął tak nagle w katastrofie
lotniczej, była przekonana, że zdążył już wpisać ją do
testamentu sir Hugha Flannery, I należy przypuszczać,
iż była jeszcze bardziej łakoma od pana Evansa. Całą
forsę sir Hugha chciała zagarnąć dla siebie. Zaczęła
więc szukać jakiegoś sposobu, aby pozbyć się swoich
wspólniczek do sukcesji — no i znalazła. Ale na wszel­
ki wypadek oświadczyła, że i ona także otrzymała taką
próbkę kremu „Rezeda 105”. No, jasne?

Pokiwała kilkakrotnie głową. Zdawało się, iż nie ma

siły wypowiedzieć słowa.
— Tak! Rozumiem, że to dla pani wstrząs, ale sama

pani widzi, że warto było pogadać. Niech pani tylko
pomyśli... ta wydra, która chciała pozbawić panią posa­
dy — a pani teraz wpakuje ją po dziurki od nosa w tę
sprawę...

— Ale co ja mogę zrobić?

— 134 —

Zrozumiał z jej tonu, że jest przerażona zadaniem, ja­
kie ją czeka.

— Proszę posłuchać, to bardzo proste... — powiedział
— poprosi pani o zwolnienie z pracy na pół dnia i pój­
dzie pani do Superintendenta Gebhardta w New Scotland
Yardzie. I wszystko mu pani opowie.

— Nie. On mi nie uwierzy. Nie mam na to najmniej­
szego dowodu. To tylko moje własne słowa. Pomyśli,
że wymyśliłam całą tę historię, żeby się zemścić na Ja-
net Lundstrom.

— Pani się myli, droga Patrycjo. Wszystko pójdzie jak
po maśle i zaraz pani powiem dlaczego. Dlatego, że
Gebhardt i tak już podejrzewa Janet Lundstrom.

— Co pan może o tym wiedzieć?
— A czy to, co opowiedziałem pani dotychczas, ot był

jakiś głupi wymysł? Proszę mi wierzyć, Patrycjo, pani,
absolutnie nic nie ryzykuje. Nazwisko pani znajdzie się
na ustach wszystkich. Będzie to początek pani nowego
życia, sławy.

— A pan? Jaki pan ma interes w tej całej sprawie?
— Ja? Dobrze, powiem pani prawdę: z równą roz­

koszą jak pani, zobaczę Janet Lundstrom w kryminale...
I śmiejąc się, dorzucił:
— We dwoje z panią jesteśmy stworzeni do tego, że­

by się porozumieć.
Popatrzyła na niego przejmująco, a on wytrzymał to

spojrzenie. Panujący dokoła gwar i ruch, zapewniał ich
spotkaniu poufność.

— Zgoda — powiedziała wreszcie — może pan na mnie
liczyć.

ROZDZIAŁ XIII

Czwartek, 31 lipca, godzina 19.

Epilog całej sprawy' miał miejsce jeszcze tego samego
wieczora, kiedy Gebhardt w obecnościi Prokoffa i

Murphy’ego zgodził się przyjąć dziennikarzy, żeby za­
spokoić ich ciekawość. Gdyż chociaż znali już nazwisko
zbrodniarki, 'wiele szczegółów było jeszcze niejasnych.

— 135 —

Zgromadziło się ich w sali konferencyjnej New Scotland
Yardu około czterdziestu.

Pierwszy zabrał głos Bryan Chester z gazety „Sun”.
— Wiem dobrze — powiedział — iż zbrodnia sama, w

sobie jest już czymś potwornym, a co dopiero mówić
o całym szeregu zbrodni. Ale w całej tej historii jest
jeszcze jedna niesprawiedliwość — gdyż w ostateczności
Laura Winter stała się jedyną żyjącą sukcesorką sir
Hugha Flannery, która odziedziczy całą jego fortunę...

— Trudno, nie przebudujemy świata — powiedział
Gebhardt — ani nie zmienimy prawa brytyjskiego. Ale
przynajmniej w konkretnym przypadku, który nas in­
teresuje, możemy sobie pogratulować, że fortuna, jaka
przypadnie w udziale Laurze Winter, będzie dobrze wy­
korzystana Oznajmiła mi swoją decyzję przekazania czę­
ści spadku rodzicom małego Cierna Jenkinsa, tego dziec­
ka, które zamiast niej poniosło śmierć, otwierając za­
adresowaną do niej przesyłkę. Gest ten miło mi panom
zakomunikować....

Ogólny, entuzjastyczny gwar powitał to oznajmienie,
po czym zabrał głos David Silvęrligh z Sunday Mirror.

— Czy wolno pana spytać, panie superintendencie, jak
pan doszedł do tego, by wyeliminować Laurę Winter z

kręgu podejrzanych? Gdyż to przecież ona była jedyną
z czterech sukcesorek, która uszła śmierci — logiczne
więc było, żeby stała się najbardziej podejrzaną

— To jasne, ale z drugiej strony wiedziałem też, że
i ona, podobnie jak inne, otrzymała próbkę kremu „Re­
zeda 105”. Mój problem był bardzo skomplikowany, gdyż
z jednej strony istniały cztery sukcesorki, z drugiej
pięć kobiet otrzymało, a przynajmniej twierdziło, że

otrzymało fatalną przesyłkę. Wśród nich dwie, które .

przeżyły, a mianowicie Laura Winter i Janet Lundstrom.
Gdybym więc obwinił tę, która na zbrodniach najbar­
dziej skorzystała musiałbym posłać do więzienia Laurę
Winter.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Olgierd Jędrzejczyk Refleksje książkowe

Trudny wybór
Kornela Filipowicza

Książki Kornela Filipowicza czytam ostrożnie. Lekturę
traktuję w ogóle nie tylko jako rzecz obowiązkową lecz rów­
nież jako należną mi rozrywkę, możliwość zastanowienia się
nad sprawami istotnymi. W związku z tym boję się uwodzi­
cielskich chwytów tego pisarza. Fabuły jego opowiadań, opo­
wieści czy nawet powieści są prościutkie, na ogół nie ma

w nich nagłych skrętów, zwrotów w przebiegu akcji. Zycie
toczy się w tych utworach — nawet pełne napięć i tajemnic
wojennego i powojennego bytowania — normalnie. Pisarz
bardzo często wychodzi od statycznego niemal opisu jakiejś
sprawy, bardzo chętnie sięga po opis przyrody. Potem dopie­
ro, kiedy już opowiadanie niejako „rozpędzi" się w owym
wszechogarniającym spokoju, następuje dwu, trzyzdaniowa
refleksja. W tym miejscu właśnie boję się pisarza bojaźnią
człowieka, który dowiaduje się o sobie prawdy. Stąd też
każde spotkanie z prozą tego autora jest egzaminem dla czy­
tającego. Jest próbą ognia szczególnego rodzaju, ponieważ
między twórcą i odbiorcą jego utworów powstaje pomost
wspólnoty moralnej. Tak jest — Filipowiczowi trudno odmó­
wić racji, które kierują nim, gdy pisze o ludziach chorych,
samotnych, o zbrodniarzach i pomyleńcach, o zwykłym ży­
ciu rodzinnym.

Nowy zbiór opowiadań Kornela Filipowicza nosi tytuł
„Gdy przychodzi silniejszy" (Wydawnictwo Literackie, Kra­
ków). Trzeba analizę utworów zawartych w tej książce roz­
począć od dzieła tytułowego. Jest to klasyczny przykład pro­
zy Filipowiczowskiej, która jest oszczędna w sposób właści­
wie odrębny, szczególny, niepowtarzalny. Autor pisze o Mur­
ku. Ot, takim przeciętnym, małomiasteczkowym kawiarnia-
no-wódczanym królu socjety. Jego dzień współczesny jest
straszny, beznadziejny, bez roboty, oparty na kancie, na

przemocy wobec straganiarzy. Koniec opowiadania — to

fragment wyroku za gwałt dokonany pod wodzą tegoż Mur-
ka-Mureckiego i jego kumpli na Basi, którą potem zamor­
dowali. Pisarz nie daje odetchnąć — następne opowiadanie
to „Prawo łaski’’. Dużo mówimy o prozie psychologicznej,
czekamy nd jej objawienie. Oto i jest ono przed nami. Na
pięciu i pół stroniczkach Filipowicz buduje, rekonstruuje,
wynotowuje myśli zbrodniarza, który zabił człowieka i cze­
ka na prawo łaski. Co więcej — ów zbrodniarz chce uzasad­
nić konieczność udzielenia mu tego prawa. Oto co ma za ar­
gumenty: „Ten co go zabiłem już nie widzi nie czuje nic ale
ja widzę słyszę jem chodzę za swoją potrzebą odczuwam ból
wiem co się koło mnie dzieje i jest mi smutno— chcą mi to

razem z moim życiem odebrać... Ten co go zabiłem już nie
żyje i nie potrzebuje niczego ale ja co żyję mnie się należy

prawo łaski bo ja chcę żyć". Czy myśmy się w ogóle zasta­
nawiali kiedykolwiek nad takimi ludźmi właśnie? Filipowicz
ukazuje ostatnie momenty przed śmiercią tego zbrodniarza;

jest człowiekiem, humanistą. Zwraca uwagę na motyw czy
brak motywów moralnych w życiu złoczyńcy...

Autor zajmuje się również sprawami nieuchwytnymi.
'Jtwór pod tytułem „Pan X, czyli o subiektywizmie prze­

żyć". Między ludźmi istnieje czasem takie niewidoczne
współzawodnictwo — ktoś chce być zwycięski w tym jednym
zdaniu, w tej jednej dyskusji, geście, rozmowie. I to urasta

do problemu w jego życiu. Czy można to ominąć, czy mo­
żna o tym nie wiedzieć, że jakiś pan innego pana po prostu
nienawidzi za jego mądrość czy powiedzmy psychiczną nie-
przystępność?

Dwoje ludzi buduje jakąś piramidę z kamieni. Jest to

„Pomnik ku czci ludzkości 1939—1945", który to napis
umieścił na owej piramidzie Bogdan Widera, były więzień
obozów koncentracyjnych przy pomocy więźniarki nr 81799
Anny Pokornej. To jest niesamowite opowiadanie! Wokoło
ludzie żenią się , rodzą, śpiewają, tańczą, pracują. Tych dwo­
je wygrzebuje kamienie na polach i z tych kamieni układa
spojony cementem pomnik. Miejscami wydaje mi się, że im
wszystko się pomieszało. Zbrodnia i miłość, braterstwo i nie­
nawiść. Ale oni chcieli dać jakiś dowód czasom, które prze­
żyli. Są spokojni, milicjant ich nie zaczepia, nawet wtedy
kiedy musi dokonać pewnych czynności służbowych.

Pisarz wydobywa z zapomnienia tragedie... chochli wy-
prawnej, która miała być srebrna zaś była tylko posrebrza­
na, twarz babki i uwagi ojca o dobrym wychowaniu. To
znaczy nie pisarz to robi, tylko narrator opowiadań Filipo­
wicza. Bohaterowie jego utworów to ludzie natchnieni ja­
kąś jedną, codzienną, zwyczajną sprawą. Zajmują się korze-
nioplastyką Lękają się śmierci, która zaskakuje ich, bo ina­
czej nigdy przecież się nie dzieje.

Pisarstwo Kornela Filipowicza jest bliskie ludziom współ­
czesnym. Spełnia bowiem żądania powszechności, przystęp-
ności języka, który wyraża niepokoje wieku XX. Wie­
ku, w którym pamięta się Oświęcim, umiera ciągle na serce

i czeka się przyszłości braterskiej. Bez wielkich słów. Ale
i bez prześmiewania się z ludzi złych lub z tych, którym
w życiu „nie wyszło",

Zakłady Tkanin Tecłinio-
nych — Eskord w Iłowej Ża­
gańskiej (woj. zielonogór-
»kie) wytwarzają materiały
kordowe i inne dla przemy­
słu gumowego oraz amurkt
do enopowiązałek. W tym ro­
ku zakład zwiększy wartośi
produkcji o 84 min. zł. Uzy-
tkane to zostanie dzięki wy­
dajniejszej pracy załogi i u-

eprawnieniom organizacyj­
nym. (bś)

CAF — GawatkimiAai

W lutym

Na ekranach kin
Obiecana na styczeń pre­

miera sensacyjnego filmu reż.

Ryszarda Flllpskiego — „Orzeł
i reszka” z powodu... braku
dostatecznej ilości kopii do
rozpowszechniania przesunięta
została właśnie na luty. A o

tak oczekiwanej „Ziemi obie­
canej” Andrzeja Wajdy — z

Danielem Olbrychskim w roli
Karola Borowieckiego — już
mówi się, że choć jej premie­
rę zapowiedziano na luty, od­
będzie się ona raczej w mar­
cu. Również z powodu braku
kopii (117).

Czy podobny los spotka
trzecią polską premierę, a

mianowicie „Awans" reż. Ja­
nusza Zaorskiego — pokaże
najbliższy czas. W „Awansie”
Marek Opania, Bożena Dyklel,
Janusz Nalberczak i Gustaw
Lutkiewicz wcielają się w bo­
haterów satyrycznej powieści
Edwarda Radlińskiego, która
w krzywym zwierciadle uka­
zuje tzw. rewolucję obyczajo­
wą.

A co z zagranicy? Jeszcze
nie oglądałam, ale już pole­
cam sławny animowany ko­
miks francuski pt. „Dzielny
szeryf Lucky Lukę” Morrisa,
Gościnnego i Tcherni. Komu

ongiś spodobała się „Żółta
łódź podwodna", temu też

spodoba się ten pełnometrażo­

wy żart animowany, stano­
wiący udaną parodię wester­
nu.

Francuzi zaprezentują nam

swoją „love story”, ale na te­
mat uczucia pary pod czter­
dziestkę. Piękna Vlrna Lisi i
zawsze młody Maurice Ronet
czarują się nawzajem długo i
skutecznie w filmie „Nie unik­
niesz przeznaczenia” Serglo
Gobbiego.

Hiszpański „Mrożony pep-
permint” Carlosa Saury to coż
dla znawców. Saura kokietu­
je nas bunuelowskim ujęciem
tematu miłości psychopaty-
lekarza do młodziutkiej żony
swojego przyjaciela — 1 cały
film dedykuje Bunuelowi. Gra
tu m. in. Geraldine Chaplin,
utalentowana córka wielkiego
mistrza kina.

Kanada raz po raz bombar­
duje nas supergigantami. Po
„Dramacie namiętności” — na

odmianę „Podwodna odyseja”
Daniela Petrle, imitujący
science fiction przygodowy
film o podwodnej wyprawie
ratunkowej. Trickowe. zdjęcia
sugerują, że na dnie oceanów
mieszkają taaaakle ryby!

W ogóle filmów przygodo­
wych w tym miesiącu nie
braknie. Wszyscy pognamy na

traperski western R. C. Sara-
fiana „Człowiek w dziczy” ze

sławnym Johnem Hustonem 1
nie mniej sławnym Richardem
Harrisem w rolach głównych.
Sarafian nie kokietuje nas

fikcją, ale próbuje odtworzyć
autentyczne realia traperskie­
go życia.

Kto zapamiętał film Brlana
G. Huttona „Tylko dla or­
łów”, ten z przyjemnością
pójdzie na drugi film tego re­
żysera, tym razem wojenną
komedię pt. „Złoto dla zuch­
wałych” — zrealizowany przez
Amerykanów w Jugosławii.

Niedawno zmarły włoski re­
żyser Piętro Germl („Panie,
panowie”, „Uwiedziona i po­
rzucona”, „Serafino”) do ostat­
nich dni swojej pracy konty­
nuował gorzką walkę z włos­
kim drobnomieszczaństwem,
czego dowodzi jego kolejna o-

byczajowa komedia — „Alfre­
do, Alfredo”. Film ten szokuje
swoją obsadą: w roli tytuło­
wej sławny Amerykanin, Dus-
tin Hoffman (pamiętny boha­
ter „Absolwenta” i „Nocnego
kowboja”), a partneruje mu

Stefania Sandrelli. Rzecz o

nieśmiałym urzędniku, poszu­
kującym szczęścia w miłości
małżeńskiej.

Kinematografia krajów so­
cjalistycznych prezentuje nam

tym razem: „Miasta 1 lata”.

adaptację słynnej powieści
K. Fiedina, w reżyserii Alek­
sandra Zarchiego (dramat ro­
syjskiego inteligenta, który w

pamiętnym roku Rewolucji
Październikowe] musi doko­
nać wyboru życiowej drogi).
Drugi radziecki film to „33
zgłoś się” Ażdara Ibrachlmo-
wa, interesujący dramat „le­
karski” o pracy ekipy pogoto­
wia reanimacyjnego.

Bułgar Georgl Stojanow w

„Bezdomnym" ukazuje losy
osieroconego dziecka, wędru­
jącego od krewnych do krew­
nych, któremu nikt, nie szczę­
dzi pomocy materialnej, a

wszyscy odmawiają tego, co

najważniejsze — serca. Cze-
chosłowak Jlrl Seąuens w

„Kronice gorącego lata” przy­
pomina pierwszy powojenny
rok na czeskim pograniczu.
Mamy tu coś z sensacji i wie­
le problemów społecznych, a

także problem wyboru posta­
wy życiowej.

NRD pokaże nam dwa filmy:
głośny już dramat psycholo­
giczny Konrada Wolfa „Nagi
mężczyzna na stadionie” — In­
teresujący i niebanalny por­
tret artysty. Zaś Lothar Bellag
zaprezentuje swój dramat
małżeński pt. „Rozwód”.

Na zakończenie radzimy
tym, którzy nie zdążyli wcześ­
niej

'

ujrzeć amerykańskich
„Pięciu łatwych utworów”
Boba Rafelsona, aby spróbo­
wali „złapać” ten głośny film
w jednym z małych .kin, w

którym będzie on powtórkowo
■wyświetlany w miesiącu lu­
tym. (ter)

WZOROWY DOWÓDCA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)

mo to zostaje jeszcze trochę
czasu na teatr, kino, spacer z

dziećmi, no i... na krzyżówki.
Każdy urlop i ferie stara się
spędzić z rodziną w górach lub
nad morzem. Organizacja na

mtedaL
*

Pracę w mundurze rozpo­
czął w 1966 r. Od początku
dowodzi mniejszym lub więk­
szym zespołem młodych ludzi,
o różnych charakterach i tem­
peramentach, pochodzących z

różnych środowisk, o różnym
przygotowaniu do życia i po­
ziomie intelektualnym. Regu­
lamin jest dla wszystkich ten

sam, nie uwzględnia takich
czy innych różnic. Sprawa in­
terpretacji zależy od dowódcy,
od jego umiejętności nie tylko
wojskowych, ale i pedagogicz­
nych. Główny cel: przygoto­
wanie tych młodych ludzi na

dobrych obrońców Ojczyzny,
przekazanie im maksimum
wojskowej wiedzy, wyrobienie
należytej sprawności fizycznej.
Niełatwe to zadanie. Jednak
pododdział, którym dowodzi,
otrzymuje wyróżnienia, na

które przecież zapracować
niełatwo. Umiejętności zdoby­

te w wojskowej uczelni i lata
praktyki, pozwoliły na nabycie
tych umiejętności. Najlepiej
świadczy o tym widniejąca na

prawej piersi złota odznaka
„Wzorowy Dowódca” — dość
rzadko nadawana przez Do­
wódcę Okręgu.

W pracy wychowawczej
kpt. Gilarski nie pozostaje
sam. Jak potrzeba, zwraca się

,o pomoc do koła SZMW,
członków organizacji partyj­
nej drużyny czy plutonu.

— „Kolektyw jest najlep­
szym wychowawcą — stwier­
dza. — Bez jego pomocy pra­
ca byłaby znacznie trudniej­
sza". — Pada przykład. Żoł­
nierz po odbyciu kary za ja­
kieś wykroczenie zwrócił się
z prośbą o przepustkę. Wie­
dział, że koledzy z plutonu
mieli mu za złe ten wystę­
pek, który wpłynął na obni­
żenie punktacji we współza­
wodnictwie. Nie podjął więc
decyzji sam mimo, że takie
prawo posiada. O prośbie żoł­
nierza poinformował w jego
obecności cały pluton — wszy­
scy się jej sprzeciwili. Prze­
pustki nie wydał. Ale potem
żołnierz robił wszystko aby
zrehabilitować się i to jak naj­
szybciej. Przyrzekł bowiem

dziewczynie, że wkrótce ją
odwiedzi. Potem zapracował
solidnie na tę przepustkę. De­
legacja plutonu sama zapropo­
nowała mu wyróżnienie. Do­
wódca spełnił ich wniosek.
Żołnierz do końca służby był
wzorowy.

— „Od żołnierza należy wy­
magać, ale trzeba również ro­
zumieć jego potrzeby. I tej
dewizy przestrzegam —

oświadcza. Tym zdobył sobie
autorytet i ich zaufanie. Nie­
rzadko więc przychodzą z

prośbą o radę, ze sprawami o-

sobistymi, rodzinnymi, niemal
intymnymi. Zdarza się, że
któremuś z nich powinie się
noga, spotka go jakieś niepo­
wodzenie w tej niełatwej służ­
bie, coś nabroi czy popełni
wykroczenie. Nie pobłaża, jtest
wymagający. Czasem wypada
postąpić niezupełnie ściśle z

regulaminem, ale tak po oj­
cowsku „żeby mu w pięty
poszło”.

Często sam uczy młodych
ludzi żołnierskiego kunsztu.
Jego uwadze nie uchodzi żad­
ne uchybienie. Ale kiedy po
zajęciach podsumowuje wyni­
ki, nie szczędzi pochwał dla
tych, którzy się szczególnie
wyróżnili. A w sobotę czy nie­

dzielę uczniów z zaprzyjaź­
nionej szkoły zaprasza na

wspólne strzelanie albo poma­
ga swoim podwładnym w or­
ganizowaniu wieczorku ta­
necznego poza koszarami.

Sam mówi o sobie niewiele.
Jest skromny. Zastrzega się
po każdym zdaniu, że przecież
to wszystko normalne, choć
nie takie proste, ani łatwe.
Podobnie jak pierwsze skoki,
które przypadło mu wyko­
nywać z dużej wysokości. —

„Najtrudniejsze byty pierwsza
i... trzydziesty dziewiąty —

informuje. — Tych pierwszych
bałem się, ba, ja nigdy na

wysokie drzewo w sadzie nie
wychodziłem. A tu naraz trze­
ba było skakać z kilkuset me­
trów... Przy 39 musiałem ko­
rzystać z zapasowego spado­
chronu, przez nieuwagę...

Dziś ma ich za sobą prawie
250. Jest instruktorem spa­
dochronowym. O pierwszych
krokach swojej służby opo-r
wiada żołnierzom i... zawsze z

nimi skacze.
Za to wszystko podwładni

bardzo sobie cenią kpt. An­
drzeja Gilarskiego. A on sam

nie żałuje raz podjętej decy­
zji.

EDMUND PIEKARZ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Prefabrykacji Przemysłu
Węglowego w Katowicach, ul. Armii Czerwo­
nej 3 — przyjmie zaraz do podległego Wydzia­
łu Produkcyjnego w Bolęcinie k. Chrzanowa

— INŻYNIERA i TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO na stanowiska kierownika pro­

dukcji oraz kierownika kontroli technicz­
nej i laboratorium.

Pracownikom oprócz wynagrodzenia bezpo-
datkowego przysługuje węgiel deputatowy do
8 ton rocznie.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Przedsiębior­
stwa oraz kierownik Wydziału w Bolęcinie.

K-639

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Budostal-2” w Krakowie - Nowej Hucie, ul.
Mrozowa — dawniej Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy Nr 2 „Koksownia”, przyjmie do pracy
na budowę Huty „Katowice”:

— inżynierów z praktyką i uprawnieniami
budowlanymi, na stanowiska kierowników
Grupy Robót i kierowników Budów

— techników budowlanych
majstrów budowlanych i uprawnieniami
zaopatrzeniowców
ekonomistów

— cieśli
— murarzy
— betoniarzy
— zbrojarzy
— spawaczy elektrycznych i gazowych
— elektryków z uprawnieniami bez ograni­

czeń
— robotników niekwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie z dnia 23 grudnia 1974 r. — II
tabela stawek płac, a ponadto specjalny doda­
tek do płacy zasadniczej dla Budowy Huty
„Katowice”. — Dla pracowników zamiejsco­
wych, nie meldowanych na pobyt stały w mlaj-
scu budowy, przysługuje dodatek za rozłąkę
w wysokości 30 zł dziennie.

Zapewnia się również odpowiednie warunki
socjalno-bytowe (hotele, kwatery prywatne,
stołówki, opiekę lekarską, bezpłatny stały posi­
łek regeneracyjny), możliwość zdobycia zawo­
du lub podniesienia kwalifikacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1
Płac — Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa —

dojazd tramwajem nr 4 z Krakowa lub nr 16
z Nowej Huty (przedostatni przystanek przed
Walcownią), oraz bezpośrednio w Hucie ,.Kato­
wice” na placu budowy PBP „Budostal-2”.

K-1000

Żywieckie Zakłady Przemyślu Terenowego
w Łodygowicach 1120, pow. Żywiec — zatrud­
nią natychmiast:

samodzielnego REFERENTA d. s. zbytu
1 transportu w Dziale Zaopatrzenia, Zby­
tu i Transportu, z wykształceniem wyż­
szym lub średnim i praktyką zawodową
samodzielnego REFERENTA d. s. usług
dla ludności, z wykształceniem wyższym
lub średnim 1 ewentualnie praktyką za­
wodową w usługach, względnie handlu
RADCĘ PRAWNEGO na pól etatu, z ko­
niecznymi uprawnieniami w zakresie ob­
sługi prawnej przedsiębiorstwa przemy­
słowego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na

miejscu. — Wynagrodzenie bezpodatkowe,
zgodnie z nowym układem pracy dla pra­
cowników przemysłu lekkiego.

K-1164

Powiatowe Biuro Geodezji 1 Urządzeń Rolnych
w Oświęcimiu, ul. Boh. Armii Czerwonej 10,
telefon 45-33, 43-36 — zatrudni natychmiast:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW GEO­
DETÓW do pracy w Powiatowym Biurze

Geodezji i UR w Oświęcimiu.
Bliższych informacji odnośnie warunków

pracy i płacy udziela kierownik PBG i UR
w Oświęcimiu, w poniedziałki 1 czwartki.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne.

Zespól Elektrociepłowni Kraków — Kraków,
ul. Ciepłownicza 1, telefon 445-60 — zatrudni

— INŻYNIERÓW DYŻURNYCH RUCHU
— INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko

kierownika gospodarki wodnej
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW na stano­

wiska kierowników bloków
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW na sta­

nowiska obchodowych turbin
— ŚLUSARZY na stanowiska konserwatorów

i remontowców
ŚLUSARZY na stanowiska obchodowych
kotłów

— KOBIETY do lekkich prac fizycznych.
Warunki pracy 1 płacy zgodnie z Układem

Zbiorowym Pracy dla przemysłu energetycz­
nego — do ustalenia i uzgodnienia w Dyrekcji
Zakładu, w Wydziale Kadr.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe
Handlu Wewnętrznego w Krakowie, ul. Gło­
wackiego 16, zatrudni zaraz:

— inspektora kontroli wewnętrznej — wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie
ekonomiczne i praktyka

— kontrolerów technicznych — wymagane
wykształcenie średnie techniczne samo­
chodowe I praktyka oraz prawo jazdy
kat. C

— kierowców samochodowych — kat B za­
wodowej, C, D

— ładowaczy - konwojentów — wymagane-
wykształcenie podstawowe i praktyka

— elektryków sieciowych — wymagane
wykształcenie zawodowe i grupa BHP

— palaczy c.o. — wymagane wykształcenie
podstawowe i kurs palaczy.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego; Pra­
cy pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje codziennie
Sekcja Spraw Pracowniczych, w godzinach od
10 do 14. K-1125

Zakłady Surowców Ogniotrwałych „Górka”
w Trzebini-Sierszy — zatrudnią natychmiast:

— RADCĘ PRAWNEGO ze stażem mini­
mum 5-Ietnim i wpisem w OKA.

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących
w hutnictwie, ze wszystkimi świadczeniami.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Z-CĘ DYREKTORA d. s. TECHNICZNYCH —

zatrudnią Oświęcimskie Zakłady Przemysłu
Terenowego w Oświęcimiu, ul. Dąbrowskiego
nr 2—4.

Wymagane wykształcenie wyższe technicz­
ne i 5 lat praktyki.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbioro­
wego Pracy dla pracowników Państwowego
Terenowego Przemysłu Chemicznego.

Ini. J . CIECKOWI

kierownikowi Warsztatów Szkolnych TM i ZSZ
w Suchej Beskidzkiej — składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia z powodu śmierci OJCA.

Nauczyciele, pracownicy 1 młodzież Tech­
nikum Mechanicznego im. W . Goetla
w Suchej Beskidzkiej

Koledze WIESŁAWOWI MIKOŁAJCZYKOWI

Przewodniczącemu Rady Spółdzielni, składamy
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmier­
ci MATKI.

Zarząd, POP PZPR, Rada Spółdzielni i Rada
Zakładowa Przemysłowo - Handlowej Spół­
dzielni Inwalidów w Krakowie oraz koleżanki
i koledzy

JO

PERUKI
TRESKI . PRZYPIEKI
z włosów naturalnych

własnych I powierzonych

wykonuje ZAKŁAD USŁUGOWY .Fil A A
SPÓŁDZIELNI PRACY FRYZJERÓW < 1 A L A V

Zakład prowadzi również SKUP WŁOSÓW naturalnych.
Krótkie terminy dobra jakość 0 ceny przystępne!
Godziny otwarcia: 8—16 w soboty do 14.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego
w GLIWICACH, ul. ŻWIRKI i WIGURY 85, tel. 91-22-56

przyjmuje WPISY
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76

następujących zawodach t

MURARZ-TYNKARZ
CIEŚLA
MONTER konstrukcji żelbetowych
BETONIARZ-ZBROJARZ
POSADZKARZ
DEKARZ-BŁACHARZ
MONTER zewnętrznych sied komunalnych
8LUSARZ-SPAWACZ.

w

L młodociani od lat 15 — nauka trwa 2 lata

1) MURARZ-TYNKARZ 3) MALARZ

2) CIEŚLA 4) BETONIARZ-ZBROJARZ

II. OHP — ukończone 17 lat — nauka trwa 2 lata

1)
»)
»)
<)
B)
•)
ł)
•)

Wynagrodzenie miesięczne za praktycznq naukę zawodu

wynosi:
L młodocianych t

■ w granicach 400—600 d miesięcznie
H. uczniów OHPi

■ w klasie I — od 5,50 zł/godz. — tj. 1.100 zł miesięcznie
■ w klasie II — od 6,50 zł/godz. — tj. 1.300 zi miesięcznie.

Wszyscy uczniowie mogą otrzymać premię miesięczną w wyso­
kości do 25 proc, wynagrodzenia, a wyróżniający się nagrody. Ab- ,

solwenci uzdolnieni kierowani są do Technikum Wieczorowego.
Wpisy przyjmuje 1 informacji udziela Sekretariat Szkoły, telefon

#1-22-56, w poniedziałki, wtorki, środy 1 piątki, w godzinach 8—18,
w czwartki i soboty do godziny 13.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Jaworzno”

w JAWORZNIE, ul. PÓŁNOCNA 9 a kod 32-510

ogłasza WPISY .

do klasy pierwszej i drugiej dla kandydatów,
w roku szkolnym 1975/76 — od dnia 1 lutego 1975 r.

Uczniowie otrzymujq:
■ pomoc materialną od 500 do 1.400 zi miesięcznie
■ premię do 25 proc, pomocy materialnej
■ kompletne umundurowanie
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne
■ ekwiwalent za 2 tony węgla (dla miejscowych)
■ korzystanie z wczasów zimowych i letnich w górach I nad

morzem

■ możliwość bezpłatnego uzyskania amatorskiego prawa jaz­
dy, dla wyróżniających się uczniów.

Wpisy przyjmuje i bliższych informacji udziela sekreta­
riat szkoły. — Przyjęcie do szkoły odbywa się bez egza­
minu wstępnego.

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy — Zjednoczenie
Spółdzielni Remontowo-Budowlanych w Krakowie, Rynek
Główny nr 30 — informuje, że zgodnie z uchwałą Zarządu
WZSP z dnia 31 XII -1974 r., nr 112/74. przejął z dniem 1

stycznia 1975 roku prawa i obowiązki zlikwidowanej Spe­
cjalistycznej Spółdzielni Pracy Robót Konstrukcji Stalo­
wych i Inżynieryjnych „KONSTAE-” w Krakowie, ul.
Łobzowska 8 — w związku z przekształceniem Spółdzielni

na Zakład Własny Zjednoczenia.

Obecna nazwa i adres Zakładu brzmi:

WZSP Zjednoczenie Spółdzielni Remontowo Budowlanych
Zakład Konstrukcji Stalowych i Robót Inżynieryjnych

«KONSTAL»
KRAKÓW, ul. ŁOBZOWSKA 8

nr kodu 31-140 telefon 218-32, 584-49



I drugie

KOMUNIKATY

K-1236

KURS PRZYGOTOWAWCZY

LOKALU na BIURA

DOMU

H

Na trasie Tuchów — Laskowa zgubiono 2 (dwie)
tablice rejestracyjne tłoczone — Nr rej. KL
20-11, należące do Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Laskowej.

Unieważnia się zgubioną pieczątkę o treści:
„Oddział WPHS w Jaworznie ul. Grunwaldz­
ka 78 Sklep nr 566 ul. Jagiellońska 29 Tel.
4472-114". K-1180

Członkowie
Zakładowych Komisji Rozjemczych I

Szkolenie z zakresu nowego ustawodaw­
stwa i procedury organizuje Spółdzielnia
Pracy ..WIEDZA’* w Krakowie.

Kurs trwać bedzle 18 godzin lekcyjnych.
Zgłoszenia pisemne przyjmuje biuro przy ul.

Jana 13. II piętro, telefon 266-85, (z wyjątkiem
sobót I świąt).

♦ FOTOGRAFIKI czarno-białej i barwnej
♦ KINOOPERATORÓW III kategorii.

Zajęcia będą się odbywać we własnych pra­
cowniach, w uzgodnionych ze słuchaczami
dniach i godzinach (3 razy w miesiącu).

. Informacji udziela, jak również przyjmuje za­
pisy: Ośrodek Szkolenia ,,OŚWIATA” w Kato­
wicach, ul. PAWŁA 14, telefon nr 597-380 .

RSW „Prasa - Książka - Ruch" VIII O/Rej.
w Nowym Targu, unieważnia zaginioną pie­
czątkę o treści: „Ruch” Nowy Targ Punkt
sprzedaży 2475. K-1238

Państwowy Ośrodek Maszynowy Jawiszowi­
ce unieważnia zagubioną kartę rejestracyjną
Nr 2644 powielacza spirytusowego, wydaną
przez Urząd Powiatowy Oświęcim.

K-1233

Kolejne pierwsze
losowanie «Lajkonika»
odbędzie się w niedzielę 9 lutego, o go­
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania. Wy­
grane poszczególnych stopni wypłacane są

zgodnie z regulaminem gry.

Ponadto na 4-cyfrową końcówkę ban­
deroli kuponu 5-zakładowego, opłaconego
kwotą 20 zł, przeznacza się premię w kwo­
cie 5.000 zł ♦ na 3-cyfrową — premię
w kwocie 500 zł.

DLA KANDYDATÓW NA I ROK STU­
DIÓW organizuje Rada Uczelniana SZSP
Akademii Rolniczej w Krakowie. — Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat RU SZSP AR,
31-114 Kraków, ul. ZIAI 10/12:

■ do dnia 10 marca br. na kurs długo­
terminowy dla zamieszkałych w Kra­
kowie

■ do dnia 15 kwietnia br. na kurs krót­
koterminowy dla zamieszkałych poza
Krakowem.

o powierzchni 60—200 m* — POSZUKUJE
w Krakowie — Polskie Biuro Podróży
„ORBIS” — Oddział Zagranicznej Obsługi
Turystycznej — Kraków, al. Puszkina 1 —

telefon 247-46, 228-85. — Warunki najmu
do omówienia.

o powierzchni użytkowej do 150 m*.
wyłączonego spod publicznej gospo­
darki lokalowej, w Krakowie lub je­
go najbliższej okolicy — POSZUKU­
JE NA 6 LAT — w celu urządzenia
lekkiego laboratorium naukowo-ba­
dawczego, Akademia Górniczo-Hut­
nicza im. Stanisława Staszica w Kra­
kowie, al. Mickiewicza 30.

Oferty, z dokładnym opisem i warunkami
dzierżawy, uprasza się składać pisemnie
lub telefonicznie pod nr 376-00, wewn. 32-32

WZS„OŚWIATA
uruchamia w lutym

PRZETARGI

Spółdzielczy Klub Sportowy „START” w No­
wym Sączu, ul. Kościuszki 2, ogłasza, że w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zle­
ci wykonanie następujących robót:

1) odwodnienie terenu boisk sportowych w

Nowym Sączu, ul. Kościuszki 2, wykona­
nie płyty boiska piłkarskiego i boisk dla
gier małych oraz pozostaych elementów
zagospodarowania terenu (bieżnia, drogi,
place, mała architektura)

2) wykonanie osadnika ścieków bytowo-go­
spodarczych oraz stacji uzdatniania wody
dla Ośrodka Sportów Wodnych w Tęgobo-
rzu, pow. Nowy Sącz.

Terminy
— pkt 1
— pkt 2

Wartość
— pkt 1
— pkt 2

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 28.
02. 1975 r.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w

sekretariacie Klubu w Nowym Sączu, ul. Ko­
ściuszki 2, w godz. od 9 do

Oferty należy składać w

bu, adres j.w.
Komisyjne otwarcie ofert

03. 1975 r., o godz. 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-1175

wykonania robót:
— do dnia 30 07. 1975 r.
— do dnia 30. 06. 1975 r.

robót:
— 620.000 zł
— 500.000 zł.

13iod16do19.
sekretariacie Klu-

nastąpi w dniu 5.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jodłowniku,
pow. Limanowa, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód „Żuk” A03 KL-0278, nr silnika T04-
4725, nr podwozia 046895.

Cena wywoławcza 37.400 zł.
Przetarg odbędzie się w biurze SKR, w dniu

18. II. 1975 r„ o godz. 9.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić

wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie
Spółdzielni.

W wypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu, II przetarg odbędzie
1975 r., o godz. 14.

Pojazd można oglądać w

dziennie, w godz. 7—15.
Zastrzega się zmiany w

unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-1227

się w dniu 18. II.

siedzibie SKR co-

terminie, jak też

Krakowskie Zakłady Sodowe sprzedadzą w

DRODZE PRZETARGU następujące pojazdy:
— samochód osobowy „Warszawa 223” —

cena wywoławcza 37.800 zł (przetarg nie­
ograniczony),

— samochód ciężarowy „Star A-25” —

cena wywoławcza 41.650 zł (przetarg ogra­
niczony),

— dwa samochody osob. teren. „Muscel M-461”,
cena wywoławcza 35.000 zł i 43.750 zł (prze­
targ ograniczony).

Przetarg odbędzie się
o godz. 11.

Bliższych informacji
stanu pojazdów można
KZS, ul. Zakopiańska 62, II piętro, pok. 208,
w każdy dzień powszedni od godz. 8 do 13.

K11224

w dniu 25. II. 1975 r.,

odnośnie przetargu 1
zasięgać w biurowcu

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Krakowie ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie 700 taboretów
laminowanych z otwieranymi blatami i dodat­
kowym dnem, z przegrodą na przybory toaleto­
we.

W‘przetargu, mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się kierować pod adresem:
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” — Kraków, ul. Szlak
65, Dział Usług Socjalnych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 lutego 1975
roku, o godz. 10, w biurze WZGS ul. Szlak 65,
pokój nr 517.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-1194

Sądeckie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Po­
prad” w Nowym Sączu ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
mikrobus marki „Nysa” typ 501, nr silnika
295009, nr podwozia 54963, nr rej. KE-7110, sto­
pień zużycia 78%.

Cena wywoławcza wynosi 30.800 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 5. III. 1975 roku,

o godz. 9, w warsztacie samochodowym SPT
w Kurowie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
w kasie Przedsiębiorstwa przy ul. Jagielloń­
skiej 21, najpóźniej dzień przed przetargiem.

Samochód można oglądać codziennie w godz.
9—15, w Nowym Sączu, przy pl. Słowackiego 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K11235

Zakłady Metalowo-Elektrotechnlczne „MOTO-
RUCH” Spółdzielnia Pracy w Niepołomicach,
ul. 1 Maja 3 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wyko­
nanie:

1) Robót budowlanych oraz wykończenio­
wych w ramach przebudowy zakładu
produkcyjnego, położonego w Woli Ba­
torskiej, pow. Bochnia. Wartość koszto­
rysowa robót wynosi 780.000 zł. — Ter­
min wykonania do 30 IX 1975 r.

2) wykonanie instalacji elektrycznej (siło­
wej) w zakładzie produkcyjnym w Nie­
połomicach, ul. Kazimierza Wielkiego 1.
Wartość robót około 300.000 zł. Termin
wykonania do 28 II 1975 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna znajduje się
w biurze Prezesa Spółdzielni, codziennie w dni
robocze, w godz. 8—13.

Przetarg odbędzie się o godzinie 10. w biu­
rze Prezesa Spółdzielni w Niepołomicach, ul.
1 Maja 3. w 7 dniu od daty druku niniejszego
ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wy­
konawcy lub unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny.

Zakład Energetyczny Kraków-Teren w Krako­
wie, al. Mickiewicza 31/33 ogłasza, że W DRO­
DZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:

— samochód marki „Warszawa”, typ H2OA
(sanitarka garbus) zużyty w 78 proc.

Cena wywoławcza wynosi 13.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego 1975

roku, o godzinie 10, w Gospodarstwie Samo­
chodowym przy ul. Lipowej 5

Pojazd można oglądać w dni robocze, w go­
dzinach 10—12, w miejscu przetargu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywołania, w kasie Zakładu w Krakowie przy
al. Mickiewicza 31/33, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

Państwowe Muzeum w Oświęcimiu ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie:

1) remontu 30 baraków murowanych (rezer­
wa) w Brzezince, obejmującego remont

konstrukcji drewnianej dachu, wymianę
dachówek cementowych, wymianę ob­
róbek blacharskich i świetlików, częścio­
wy remont ścian. Ze względu na nietypo­
we przekroje krokwi i murlat, Muzeum
zapewni sukcesywną dostawkę drewna.
Wzory dachówek i świetlików znajdują
się w Konserwatora Muzeum. — Wartość
robót około 3.300.000 zł. — Termin rozpo­
częcia robót: początek II kwartału 1975
roku. — Termin zakończenia, koniec III
kwartału 1977 r.

2) Remontu 4 basenów obozowych w Brze­
zince, polegającego na oczyszczeniu i re­
moncie starych płyt i wykonaniu nowych
zbrojonych płyt betonowych. — Doku­
mentacja projektowa znajduje się w Dzia­
le Konserwatora Muzeum. — Wartość
robót około 400.000 zł. — Termin wyko-
nia: rozpoczęcie w II kwartale — za­
kończenie w III kwartale 1975 r. — 2 ba­
senów — rozpoczęcie w II kwartale —

zakończenie w III kwartale 1976 roku —

2 basenów.
Obrysów baraków (zabezpieczenie śladów
po barakach) b. obozu kobiecego i mę­
skiego w Brzezince. — Wartość robót
około 900.000 zł. — Terminy wykonania:
30X1975r.

remontu konstrukcji dachu, przełożenie da­
chówek ceramicznych z równoczesnym
uzupełnieniem braków w blokach ekspo­
zycyjnych i rezerwatowych Nr 4, 5. 6, 7,
8. 11, 12, 16, 19, 20 i 21 w Oświęcimiu. —

Wartość robót około 1.800.000 zł. — Ter­
miny wykonania: rozpoczęcie w II kwar­
tale 1976 r. — zakończenie w III kwar­
tale 1980 r.

Remontu izolacji dachu betonowego i dwu­
krotne asfaltowanie — Krematorium I
(rezerwat) w Oświęcimiu. — Wartość
około 50.000 zł. — Termin wykonania: III
kwartał 1976 r.

6) Remont ogrodzenia obozowego w Brze­
zince, polegający na wymianie drutów
kolczastych i izolatorów oraz remoncie
slupów betonowych. — Wartość robót
około 3.300.000 zł. — Terminy wykona­
nia: rozpoczęcie II kwartał 1976 rok. Za­
kończenie III kwartał 1980 rok.

Podkładki ofertowe na powyższe roboty
znajdują się w Dziale Konserwatora Muzeum,
bl. Nr 12, w Oświęcimiu.

Wszelkich wyjaśnień co do sposobu wyko­
nania udzieli Konserwator Muzeum.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza
się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w sekretaria­
cie Muzeum w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu
po ogłoszeniu przetargu o godz 10. Zastrzega
się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-1228

Zakłady Metalowo-Drzewne Spółdzielnia Pra­
cy „POKÓJ” w Tarnowie, plac Sobieskiego 2,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód „Gaz”, typ 51. nr silnika ST
563-00609. nr podwozia 31623 — cena wy­
woławcza 42.500 zł

2) wózek transportowy marki WT-2 — ce­
na wywoławcza 7.550 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lutego 1975
roku, o godzinie 10, w Bazie Transportowej
Spółdzielni
wickiej nr

Wadium,
woławczej,
ni do dnia

_____

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

GOTOWANIE, pieczenie,
sporządzanie zakąsek —

kurs dla potrzeb własnych
rozpoczyna „Oświata” —

Kraków, Mazowiecka 8 —

telefon 334-72 .

Kupno

KUPIĘ trak na jedną pi­
łę poziomą. Podać cenę.
Józef Ciupka, Przyborów
84, pow. Żywiec.

Z-49035

FIAT 126p lub Trabant,
używane, kupię. Oferty
z ceną kierować — 38-400

Krosno, skrytka pocztowa
nr 22.

Sprzedaż

SPRZEDAM pilnie samo­
chód „Syrena 104”. Stan
bardzo dobry. — Koszyce
Małe 114 p-ta Zgłobice,
pow. Tarnów.

T-52130

SYRENĘ 105 — nową —

sprzedam. Tarnów, ul.
Mickiewicza 14/9.

T-52134

3)

<)

5)

— w Tarnowie przy ul. Hanki Sa-
5.
w wysokości 10 proc, ceny wy-
należy wpłacić w kasie Spółdziel-
27 lutego 1975 roku.

Praca

PRACOWNIA krawiectwa

damskiego i bieliżniarstwa
w Krakowie, przyjmie 2
uczennice. — Oferty 56999
,,Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

Nauka

K-1230

Stacjonarne 1 zaoczne

(nauka w niedziele)

KURSY

przygotowujące do egza­
minu na tytuł czeladni­
ka i mistrza — w zawo­
dach: piekarza > ku­
charza A masarza

cukiernika < garmażera,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

K-1035

WPISY na nowy 5-mie-

sięczny turnus szkolenia
w zakresie kosztorysowa­
nia robót budowlano-
montażowych, kreśleń te­
chnicznych — maszyno­
wych. budowlanych, kon­
strukcyjnych i instalacyj­
nych - przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, ul. Die­
tla 38. K-10666

CHCTAŁABYM nauczvć się
czeskiego, szukam kore­
petytora. — Ofertv 52145
. .Prasa” — Tarnów, Kra­
kowska 12.

KURSY
DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO -

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY BHP

I, II i III stopnia
KURSY z zakresu

Nowego Kodeksu

Pracy
KURSY

dla członków

komisji rozjemczych
organizuje i prowadzi

Spółdzielnia Pracy
„WIEDZA’ w Krakowie.

Wpisy przyjmuje i in­
formacji udziela biuro —

w Krakowie, ul. JANA 13,
II piętro oficyna — tel.
266-85, czynne w godz. od
8 do 18, z wyjątkiem so­
bót i niedziel.

K-1300

URSUS C-325, C-328, C-330
URSUS C-4011, C-355
MAZUR D-50

KOMBAJN KZB-3B
SAMOCHÓD STAR 28

Regenerację pomp
wtryskowych
do ciggników typu:

♦
♦
♦
♦
♦

wykonuje

Spółdzielnia Kółek Rolniczych
w KĘTACH, ul. Krakowska nr 96a,

powiat Oświęcim.
Zamówienia przyjmuje i informacji udzie­
la biuro Spółdzielni Kółek Rolniczych Kę­
ty, telefon Kęty 291.

■

■

■

TERENOWYCH

przedsiębiorstwwykonują na zlecenia osób prywatnych i

P-29

Kraków, Rynek Główny 7
codziennie w godzinach 8—19.

572fl0-g

T-52135

■ 155x14
■ 155x15
■ 650x16

«PEWEX»

BIEŻNIKOWANIE OPON

z bieżnikiem śnieżno-blotnym,
o wymiarach:

■ 560x13
■ 560x14
■ 640x15

SZOSOWYCH

CIĄGNIK Ursus-C-325 —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Janusz Krok, Trzciana
272, pow. Rzeszów (obok
stacji PKP).

T-52126

ŻUK po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Tar­
nów, ul. Świerczewskiego
155. T-52143

FIAT 125p 1500. nowy —

sprzedam. Janina Lenart,
Skawa 109, powiat Nowy
Targ. N-60090

BIUROWE maszyny do
liczenia, sprzedam. Czę­
stochowa, Kopernika —

skrytka pocztowa 117.
K-1247

Nieruchomości

KUPIĘ dużą działkę bu­
dowlaną blisko Nowego
Sącza. Oferty: — Irenia
Słotwińska. 22-400 Zamość,
Wierzbowa 3/1. 56929-g

DZIAŁKĘ budowlaną 28-
arową sprzedam. W miej­
scu szkoła zbiorcza, MKS.
Zgłoszenia: Jan Tokarz,
Lisia Góra 191 pow. Tar­
nów. T-52127

WOLA Justowska! Sprze­
dam parcelę ogrodniczą —

17rarową z zamieszkałym
domem Oferty 57012 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną —

pow. 667 m2, uzbrojoną,
w Tarnowie, ul. Piasków-
ka 32 — sprzedam. Zgło­
szenia: Tarnów, tel. 53-89,
godz. 19.30—20.

T-52138

SPRZEDAM pilnie pole
nadające się pod ogrod­
nictwo 76 a lub 1,20 ha —

kolo Andrychowa. Woj­
ciech Walczak. Roczyny
453, 34-120 Andrychów.

P-33

ZDECYDOWANIE sprze­
dam gospodarstwo rolne
5,50 ha, wraz z zabudo­
waniami. Cen8 do uzgod­
nienia. Maria Czernecka,
Włosań. 13. poczta 32-040
Świątniki Górne, powiat
Kraków. 56847-g

GOSPODARSTWO — 3 lub
5 ha ornego, łąka, las, no­
we zabudowania — bita
droga — sprzedam. Fran­
ciszka Kłapeta, Przytko-
wice 209. powiat Wadowi­
ce (na listy nie odpowia­
dam).

SPRZEDAM albo wydzier­
żawię w Żywcu dom

murowany — parterowy,
nadający się na prowa­
dzenie rzemiosła. Janosz
Edward Żywiec, Browar­
na 19. 2-49037

Zguby

KULPA Józefa, zam. Po-

pardowa 14, unieważnia

zagubioną decyzję nr

010732 na wyrąb drewna
w lesie prywatnym, o

masie 14.41 m3. wystawio­
ną przez Urząd Gminy
w Nawojowej.

S-56407

SOCHA Leszek, Tarnów,
Mickiewicza 29/27 zgubił
przepustkę stałą nr 4583/
4523. wydaną 20 lipca 1972

przez FSE „Tamel” w

Tarnowie.

FIOŁEK Józef, Machowa
44. pow. Dębica, zgubił
legitymację szkolną nr

2/72/73, wydaną 2. IX . 1972

przez Zasadniczą Szkołę
Zawodowa nr 2 w Tar­
nowie. T-52I36

KORMAN Jan, Porąbka
Uszewska 200. pow. Brze­
sko, zgubił indeks nr 1534,
wydany 5 czerwca 1973
przez Zaoczne Technikum
Rolnicze w Wojniczu —

pow. Brzesko.
T-52140

BASIURA Edward, zam.

Zawoja 709, zgubił po­
twierdzenie zgłoszenia u y-
konywania rzemiosła sto­
larskiego (wyrób galan­
terii drzewnej) nr 29/74,
wydane przez Urząd Gmi­
ny Zawoja.

Akcja informacyjna
O STUDIACH NA WYDZIALE MECHANICZNYM

POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Dziekan Wydziału Mechanicznego i Komisja d. s. Informac ji
o Studiach Wyższych na Wydziale Mechanicznym Politechniki Kra­
kowskiej — uprzejmie zawiadamiają, że do 31 maja br. prowadzo­
na będzie akcja informacyjna o studiach na tym Wydziale dla
uczniów klas przedmaturalnych i maturalnych z Krakowa i woje­
wództwa krakowskiego.

Jednocześnie informuje, że istnieje możliwość zorganizowania
w szkołach spotkań młodzieży z pracownikami naukowymi Wy­
działu Mechanicznego Politechniki Krakowskiej. — Możliwe jest
również zwiedzanie Wydziału w terminach uzgodnionych wcześniej
z Komisją.

Wszelkich informacji o studiach, organizowaniu spotkań i ter­
minach zwiedzania Politechniki Krakowskiej udziela się zarówno
na Uczelni, jak i listownie. — Adres: KOMISJA d. s. INFORMACJI
O STUDIACH WYŻSZYCH. WYDZIAŁ MECHANICZNY POLI­
TECHNIKI KRAKOWSKIEJ, ul. Warszawska 24 — 31-155 Kraków,
telefon 303-00, wewn. 502, 531.

o wymiarach:
650x16
670x15

600x16
640x15
600x13
560x13
560x15

560x14
155x14

520x13
520x12
590x15
525x16

PILNIE sprzedam samo­
chód „Oldsmobile) („krą­
żownik”) Przebieg 30.000
mil. Cena 150.000 zł. Ed­
ward Achramowicz. Biel­
sko - Biała, ul. Lipnicka
72A, m. 3.

ZAKŁADY WULKANIZACYJNE
~ SPÓŁDZIELNI PRACY

OKRĘGOWE WARSZTATY

SAMOCHODOWE

w Krakowie: ul. Hetmańska 11 i uL Staromostowa 3
w Kazimierzy Wielkiej: ul. Sienkiewicza
Ponadto wymienione zakłady wulkanizacyjne:

♦ naprawiają opony i dętki
♦ montują i demontują opony nowe i używane
♦ przeprowadzają dynamiczno - statyczne wy­

ważanie opon na nowoczesnej wyważarce,
z dokładnością do 1 g♦ naprawiają przedmioty gumowe i obuwie

gumowe.
Mogą one również przyjąć zlecenia na WYKONANIE

USZCZELEK pod warunkiem dostarczenia przez zama­
wiającego matryc.

zaprasza do nowo otwartego

SPRZEDAŻ ZA DOLARY USA i KANADYJSKIE oraz

BONY TOWAROWE BANKU PKO SA.

Likwidacja Zakładu Nr I
PP „Polmozbyt" w Krakowie

roku zostało
— Kraków,

n

Zawiadamiamy, że z dniem 31 grudnia 1974

zlikwidowane PP POLMOZBYT Zakład Nr 1

al. 29 LISTOPADA 90.

Działalność, zobowiązania i należności

przejęło Przedsiębiorstwo Państwowe „POLMOZBYT”
Kraków, al. 29 LISTOPADA 90 — konto NBP IV OM

Kraków, nr 709-6-647.

Zakładu Nr 1

PRZYTUINE M

bez codziennego dźwigania węgla, palenia w piecu
i usuwania popiołu — ZAPEWNIA

elektryczne ogrzewanie akumulacyjne!
Instalacje elektryczne do ogrzewania akumulacyj­
nego w piecach kaflowych i specjalnych przenoś­
nych — wykonuje solidnie i terminowo, na za­
mówienia osób prywatnych — Spółdzielnia Pracy
„Elektrowspółpraca” w Krakowie, ul. MARKA 27.

Na życzenie PT Klientów Spółdzielnia wykonuje i dostarcza

estetyczne piece akumulacyjne przenośne. — Wkłady grzejne do

pieców kaflowych i przenośnych produkowane są wg szwedzkiej
licencji. — Na wykonane usługi roczna gwarancja!

Szczegółowych informacji udziela i zamówienia przyjmuje
dział techniczny Spółdzielni Pracy

/

dział techniczny Spółdzielni Pracy „Elektro-
współpraca” — Kraków, ul. Marka 27, tel. 229-45,
550-91 — codziennie w godzinach od 7 do 15.

.Elektro-WJ

współpraca” — Kraków, ul. Marka 27, tel. 229-45,
550-91 — codziennie w godzinach od 7 do 15.

0
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♦ Zarząd Sekcji Grafiki Kra­
kowskiego Okręgu ZPAP infor­
muje, że termin składania prac
na doroczną wystawę osiągnięć
twórczości plakatowej upływa
w dniu 4 marca 1975 r. Przewi­
dziany jest udział zestawu 3

plakatów każdego autora.
♦ Kursy dla kandydatów na

przewodników po Krakowie,
przewodników terenowych po
województwie krakowskim i

przewodników beskidzkich orga­
nizuje Oddział Krakowski PTTK.

Zgłoszenia do 28 lutego br. w

godz. 9—15 przyjmuje ZO
PTTK przy ul. Basztowej 8.

5 luty, godz. 16, rzecz dzieje
się w sklepie KPHS nr 257 przy
ul. Kazimierza Wielkiego 4. Je­
den z kupujących prosi o chleb

mazowiecki. Nie ma, ale jest
praski. Praski jest jednak czer­
stwy, co kupujący zdążył zau­
ważyć, więc kupuje pół weki.

Zapłacił i już miał odejść, kie­
dy usłyszał od sprzedawczyni:
Ludziom to się teraz w głowach
poprzewracało, starego •Chleba

Co się komu

podoba?
nie chcą jeść. Ponieważ kupują­
cy, do którego słowa były skie­
rowane nie uważa się za czło­
wieka, który ma przewrócone
w głowie postanowił wpisać u-

wagę do książki zażaleń. Wtedy
usłyszał od tej samej pani: —

A ja panu książeczki nie po­
dam. Dlaczego? Bo mi się tak

podoba.
Nie sądzimy, żeby nam się w

głowach poprzewracało, ale in­
formujemy, że nam się to NIE
PODOBA.

(bod)

Szkota - miejscem bezpiecznym dla dziecka

Czego się Jaś nauczy...
Jeśli na tysiąc uczniów szkoły trzy­

naścioro ulega w ciągu roku jakiemuś,
nie zawsze groźnemu w skutkach,
wypadkowi — dużo to czy mało? Sta­
tystycznie mało, aleć zawsze o 13 za

dużo. Więc też profilaktyką w szko­
łach zainteresowani są wszyscy. Ro­
dzice, PZU. MO też — bo- „czego się
Jaś nauczy, to Jan będzie wiedział”.

Objeżdżając śródmiejskie szkoły pod­
stawowe uwagę zwracamy (my — czy­
li inspektor Wydziału Oświaty UD,
przedstawiciele Wydziału Ruchu Dro­
gowego KM MO i Oddziału Miejskie­
go PZU oraz niżej podpisany) na za­
bezpieczenie odczynników, i kurków od

gazu w pracowniach fizyko-chemicz­
nych, na środki bezpieczeństwa w sa­
lach gimnastycznych, na dojścia do

szkoły, czy dobrze oznakowane. Oglą­
damy bhp-owskie plakaty wykonane
przez dzieci. Ich ekspozycja gdzienie­
gdzie sprawia wrażenie robionej „pod
komisję”, ale najważniejsze przecież,
że malując je, zdobyły dzieci znaczną
porcję wiedzy.

Najczęściej stosowane w odwiedzo- '

nych przez nas szkołach formy dzia­
łania to niestety suche prelekcje. Bra­
kuje nowoczesnych pomocy nauko­

wych mogących uatrakcyjnić wykład.
Nie wszyscy wiedzą, że KM MO udo­
stępnia filmy popularyzatorskie.
Kzadkie są w szkołach „ogródki ru­
chu drogowego”, choć w wielu mają
wkrótce powstać.

Nieco więcej kłopotu sprawia szko­
łom zabezpieczenie sal gimnastycznych.
Brakuje pieniędzy (choć można tu li­
czyć na pomoc PZU), brakuje wyposa­
żenia. W jednej ze szkół natknęliśmy
się na warte . upowszechnienia rozwią­
zanie: materace, gdzie indziej zwalo­
ne na stos w kącie, wiszą na ścianach
sali gimnastycznej. Już żaden maluch

rozpędzony z piłką, nie wyrżnie głową
o . twardy .'mur. , Materac uderzenie u-

czyni bezbolesnym.
Nie najlepiej też z ochronami na ka­

loryfery. Jeśli są — to metalowe lub
drewniane. Kierownicy szkół skarżą
się także na niską jakość farb, któ­
rymi oznakowane są schody — ściera­
ją się już po miesiącu.

I tyle tych pierwszych refleksji z

wizyt, w śródmiejskich szkołach. Kon­
kurs „Szkoła miejscem bezpiecznym
dla dzieci” trwać będzie do czerwca br.

MARIAN SZULC

CO, GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK

7
LUTEGO

Romualda

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Gościnne występy Wrocławskiego
Teatru Pantomima: XIII Program
— Przyjeżdżam jutro — 19.15.
STARY (Jagiellońska 1): A Mic­
kiewicz: Dziady — 19.00, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): J.
Abramów: Klik-klak — 19.15, BA­
GATELA (Karmelicka 6); J. Sło­
wacki: Balladyna — 19.30, LUDO
WY (Os. Teatralne 34): L. Budrec-
ki — I. Kanlcki: Dziś do ciebie

przyjść nie mogę... — 19.15.’ OPE­
RETKA (Lubicz 48): Leo Fali: Ró­
ża Stambułu - 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Henryk Lotar:

Dzielny ołowiany żołnierzyk — 10.
EREF 66 (Wolhica 1): Nakaz a-

resztowania — 20.

Muz. 9 .30 Berlin z mel. 1 piosenką.
9.45 Zesp. Rozrywk. Rozgł. Opol­
skiej 10.00 Wiad. Co czyta kraj.
10.08 Różne arie — różne głosy.
10.30 „Wyspiarze” — fragm. po w.

L. Proroka 10.40 Gra i śpiewa gru­
pa ..Ptaki”, 11.00 Jazz po polsku.
11.18 Nie tylko- dla kierowców.
11.25 Refleksy. 11 .30 Bydgoszcz na

muz antenie 11.55 Kom o st. wód.
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25

Bydgoszcz na muz. antenie. 12 .40
Konc. życzeń 13.00 J Krenz: Se­
renada wiejska 13.15 Roln. kwadr.
13.30 Dysk, młodych 14.00 Muz. lu­
dowa. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35
Z polskich musicali. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 „Porgy
and Bess” — w wersji ork 15.30
Piosenki znad Tybru. 16.00 Wiad.
Tu druga zmiana. 16.10 Propoz. do

listy przebojów. 16.30 Aktuain.
kult. 16.35 Ciekawostki „Polskich
Nagrań” — aud A. Karpińskiego.
17.00 Radiokurier — aud. inf. Stu­
dia Młodvch. 17 20 Kwadr, z Dru-

pim 17.30 W kpęgu gitary klasycz­
nej 18.00 Muz I aktuain 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Przebo­
je non stop 19.00 Wiad 19.15

Gwiazdy polskich estrad 19.45 Ku­
pić nie kupić. posłuchać warto.

20.00 Fel. lit. 20.15 Muz. kalejdo­
skop — aud J Skolarsklej 20 47

Kronika sport. I kom Tot. Sport.
21.00 Biuro listów odpowiada. 21 10
Piosenki P Figla. 21 .33 Z nagrań
Rolling Stones. 22.00 Wiad. 22 .15 E-

lementy hinduskie. 22.35 Ballady
Boba Dylana 23.00 Wiad 23.05 Ko-

respond. z zagr. 23.10 Spotkanie z

jazzem —- aud. A. Witkowskiego.

♦ KONCERT MUZYKI FRAN­
CUSKIEJ (w programie utwory
J. Ph. Rameau, C. Francka, A.

Roussela). Dyryguje: Pierre Mi­
chel le Conte, na fortepianie gra
Lidia Grychtołówna — godz.
19.30 sala Filharmonii.

♦ OGÓLNOPOLSKI PRZE­
GLĄD NOWOŚCI WYDAWNI­
CZYCH MIESIĄCA — wystawa
czynna w godz. 13—18 do 12 lu­
tego w sali kominkowej KDK,
Rynek Gł, 27.

♦ KWINTET Z. NAMYSŁOW­
SKIEGO (Z. Namysłowski, W.

Karolak, T. Szukalski, P. Ja-

rzębski, C. Bartkowski) — godz.
20.00, SCK „Rotunda”.

♦ BITWA Z LUFTWAFFE NA
ZIEMI — spotkanie z K. Dzikim
— godz. 18.00, klub Ligi Kobiet,
ul. Karmelicka 34.

♦ CO TAM PANIE W POLI­
TYCE — przegląd wydarzeń
międzynarodowych prowadzi L.
Kociniak o godz. 19.00 w Domu

Kultury SM Krakus, ul. Wro­
cławska 28.

♦ ,,ROLA STOWARZYSZE­
NIA BOCHNIAKÓW w życiu i

rozwoju Bochni” referat J. Kor-

pały — godz. 17.30, klub Miej­
skiej Biblioteki Publicznej, ul.
Franciszkańska 1.

♦ MROŻONY PEPPF.R-
MINT — film produkcji hisz­
pańskiej — godz. 19.00 w CKF

przy ZDK HiL, ul. Majaków-
sfeiegfo 2.

♦ O PRZYGOTOWANIU DO
PORODU, mówi dr Jadwiga Be-

aupre — godz. 19.00, sala telewi­
zyjna KDK, Rynek Gł. 27.

Najlepsze sklepy Krakowa

Gustowne pamiątki -tylko w„ Cep

WYPADKI
KBAKST

♦ Furgonetka „żuk” potrąciła
wczoraj na skrzyżowaniu al. Le­
nił^ z ul. Orkana 70-letniego
Józefa Miłkowskiego zam. al.

Krasińskiego 4/2. Mężczyznę
przewieziono do szpitala im. Że­
romskiego z raną tłuczoną gło­
wy i podejrzeniem o wstrząs
mózgu.

♦ W wyniku zderzenia się
dwóch samochodów osobowych
na ul. Radzikowskiego ogólnych
obrażeń ciała doznała Helena
Wądala zam. w Gliwicach.

♦ Na ul. Igołomskiej doszło
do zderzenia się tramwajów li­
nii „20” i „23”. Przerwa w ru­
chu na odcinku Centrum Admi­
nistracyjne — Cementownia
trwała ponad godzinę.

♦ Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 16 wypadkach. (JK)

znów w Krakowie
Nowe kostiumy, nowy repertuar — ale starzy znajomi. Po

występach w Kanadzib, USA, Czechosłowacji, NRD, znów
na estradzie — tym razem w „Koronie" — będziemy mieli

możność zobaczyć i posłuchać niezrównanych w parodii:
Zbyszka Raja, Jerzego Durę, Józka Romka, Marka Ma­
reckiego, Janusza Nowotarskiego, Janusza Wojsława, Stasz­
ka Orlitę, Zbyszka Potoczka. A także towarzyszącego im

piosenkarza-solistę, Andrzeja Piaseckiego.

Czy zespół trzeba reklamować? Pytanie raczej retoryczne.
Przypominamy tylko, że jest on „właścicielem” jednego
longplaya, jednej „czwórki”, że ma za sobą nagrania radio­
we, telewizyjne, że wreszcie „Koniec krawiectwa” to pio­
senka, która aktualnie jest przebojem śpiewanym niemal

przez każdego z nas. A więc: 10 lutego, o godz. 17 i 20

spotykamy się na występach słynnego zespołu, który ostat-

ni raz na estradach krakowskich gościł... rok temu.

(tb)

Marmury i komputer
Kamień, zwykły kamień. Taki, jak w rzece czy na polu—

tylko większy. Jest trwały. Posiada walory estetyczne i de­
koracyjne. Kiedyś — jako rzeźbiony element dekoracyjny
stanowił o formach i stylach w architekturze. Ale i dzi­
siaj znajduje liczne zastosowania w budownictwie. Kra­
kowski Kombinat Kamienia Budowlanego zajmujący, się je­
go eksploatacją oraz obróbką i montażem, to jeden z więk­
szych zakładów tego typu w Polsce.

„Będziemy rozwijać dotychczasową produkcję oraz uru­
chamiać nowe wyroby” — powiedział na wczorajszej nara­
dzie w KKB dyrektor naczelny Kombinatu, Zbigniew Do-
masławski. Dotyczy to płyt okładzinowych, posadzkowych,
cokolików oraz detali architektonicznych. Ponadto rozwi­
jana będzie produkcja półfabrykatów. Będą to m. in. gry-
sy z marmurów różnokolorowych oraz komponowane mie­
szanki mączek marmurowych. Załoga Kombinatu zobowią­
zała się do ponadplanowej produkcji o wartości 20 min.

złotych.
Zamierza się także doskonalić system organizacyjny Kom­

binatu. Jest to pierwszy krok do wprowadzenia komplek­
sowej komputeryzacji zarządzania w oparciu o własny ośro­
dek przetwarzania danych, (łam)

Wieczór Wawelski

Co można ożywić?
. Stanisław Kolberger przywiózł na „Wieczór Wawelski”

interesujący — powiewny — montaż utworów Stefana Gar-
czyńskiego i listów Adama Mickiewicza poświęconych wła­
śnie autorowi „Wacława dziejów”. Sam nastrój w sali Se­
natorskiej tego wieczoru zyskał na teatralności — wyga­
szono światła boczne, w blasku zaś świec i dwóch świecz­
nikowych lamp Kolberger w stroju romantycznym z wy­
łożonym białym kołnierzem, przypominał atmosferę epoki...
Recytował pięknie.

Sama sprawa Gorczyńskiego zasługuje jednak na więk­
szą i bardziej selektywną uwagę. Ulubieniec Mickiewicza,
powstaniec, emigrant i dość średni poeta (mimo wszystkie
wysiłki) nie oddziaływuje swymi tekstami tak, jak można

by się tego spodziewać. Toteż dzieje krótkiego żywota emi­
gracyjnego, zapisane tragicznymi i pięknymi słowami Mic­
kiewicza ratowały pomysł recytacyjny.

Aktorzy warszawscy przyjeżdżali na „Wieczory Wawel­
skie” czasem z recytacjami Słowackiego, Norwida. Pamię­
tamy przecież jak pięknie mówił fragmenty „Beniowskiego”
Gustaw Holoubek! Może wreszcie się ktoś zdecyduje na

recytację Mickiewicza w komnatach królewskich?

(OLG. JĘDRZ.)

Wzorcowa placówka CPLiA
— Rynek Główny, kolejny
laureat konkursu handlowe­
go. Sklep znany nie tylko z

dobrego zaopatrzenia, ale tak­
że z miłej, uprzejmej obsłu­
gi i pięknych wystaw w skle­
powej witrynie. — Chyba te
właśnie czynniki zadecydo­
wały o zdobyciu uznania
klientów — mówi STANISŁA­
WA CZERNECKA, zastępca
kierownika placówki. Tego
uznania, które cenimy sobie
najwyżej. A w ogóle, co mu­
szę powiedzieć, cały nasz skle­
powy personel, więc obok
kierowniczki także dwie eks­
pedientki LEONIA SUDER i
ALICJA OKOŃ lubimy swój
zawód. Lubimy, gdy w naszej

placówce dużo osób, lubimy
sprzedawać, gdy trzeba — do­
radzić.

— Na brak klientów, szcze­
gólnie w sezonie turystycz­
nym nie narzekamy. Odwie­
dzają nas krakowianie, przy­
bysze z innych miast Polski,
odwiedzają turyści zagranicz­
ni. Każdy przecież chce mieć
jakąś gustowną pamiątkę z

pobytu w naszym mieście..
Co szczególnie polecam?

Krajowym klientom, choć ar­
tykuł ten polecenia właści­
wie nie wymaga — cepeliow­
skie meble ze Spółdzielni
Przełom z Nowego Sącza, z

Wojnicza lub z Poznania, dla
wszystkich — atrakcyjne ki­
limy. (Szkopuł tylko w tym,

że nie zawsze artykułów tych
jest pod dostatkiem.) Dla
wszystkich — atrakcyjne i za­
wsze modne upominki na

wszystkie życiowe okazje.
— Na zakończenie prosiła­

bym o napisanie kilku ciep­
łych słów, o was samych, or­
ganizatorach konkursu han­
dlowego. To dobrze, że ktoś
w „Gazecie” wpadł na ten po­
mysł. Dobrze dlatego, że kon­
kurs stał się sposobnością do
cieplejszego nieco mówienia o

naszym niełatwym przecież
zawodzie. Dotychczas na han­
dlowców tylko narzekaliśmy.
Krytyka potrzebna, ale słowa
uznania, pochwały chyba jesz­
cze bardziej. Tylko wtedy
handel może lepiej pracować.

STARANIEM

TEATRU

REGIONALNEGO

Ukazały ile na półkach księ­
garskich J pozycje repertua­
rowa dla amatorskich zespo­
łów artystycznych: „Zaloty
góraiskie” Juliana Reimshiis- g
sela i: „Wesele krakowskie z g
Bibie” w opracowaniu Henry- J
ka Banasia. Inną nowością z S
dziedziny działalności Teatru S
Regionalnego jest ukazanie się g
w sprzedaży pocztówki dźwię- ■
kowej z nagranymi piosenka- J
mi krakowskiej „Szmelcpaki”. ■
W najbliższym czasie ukażą S
się w sprzedaży dalsze pocz- S
tówki i piosenkami „Szmelc- g
paki”. g

i
Ostatnio w Bibliotece Jagiel­

lońskiej mówi się o nowym za­
rządzeniu: numerki w szatni u-

poważniające do zajęcia miej­
sca w Czytelni Głównej mają
być wydawane „za porządkiem”.
To znaczy nie ma mowy o żad­
nych dowolnościach, żądnych
tam studenckich fanaberiach: że
ten woli pracować w kątki; sa­
li, gdzie najciszej, innemu nie
wadzi bliskość drzwi i stołu

dyspozycyjnego, a kto inny je­
szcze ma najbardziej twórczą
wenę akurat pod trzynastką.

Te studenckie widzimisię ma­
ją być zlikwidowane. Sala ma

siły wyższe
się zapełniać po kolei, syste­
matycznie, numerek za numer­
kiem. Dlaczego właśnie tak —

nikt nie wie Podobno ma to
znakomicie ułatwić obserwację
korzystających z Czytelni Głó­
wnej...

Argument wręcz niepoważny.
Może by tak w Bibliotece Ja­
giellońskiej miast niepokoić stu­
dentów przymusowym wyzna­
czaniem miejsc pomyślano nad

naprawą lub wymianą zepsutego
od niepamiętnych czasów zega­
ra ściennego? Zaklejenie jego
tarczy poloplastrem czasu nie

zatrzyma... (Eo)

KINA

!
KIJÓW: Potop (poi. b.o.) — I

iIIcz. — 16.30, 20. UCIECHA:

Och, jaki pan szalony (ang. lat
I 15) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
S WARSZAWA: Bilans kwartalny

(poi. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.

; WOLNOŚĆ: Nie ma .róży bez og-
I nia (poi. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.

1 APOLLO; Grzeszna natura (wł.
; lat 15) — 10, 12.30 . 15.45, 18, 20.15.
f WANDA: Tajemniczy blondyn w

J czarnym bucie (fr. lat 15) — 10,
12 Szczęśliwy człowiek (ang. lat

| 15) 16, 19.15. MŁODA GWAR­
DIA: Cenny łup (fr. lat 15) —

14.30, 17, 19.30. WRZOS: Królowe

Dzikiego Zachodu (fr. lat 15) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Ballada o

Cable’u Hogue’u (USA lat 15) —

15, 17, 19. WISŁA: Wiosna panie
sierżancie (poi. b.o .) — 11, 16, 18,
Dom. wampirów (ang. lat 15) —

13, 20. MASKOTKA: Człowiek w

pięknym krawacie (fr. lat 15) —

11, 13. 15.30 . PASAŻ: Przygody
Bolka i Lolka — 10, 11, 15, 16, 17,
Flip i Flap (USA b.o .) — 12, Mi­
raż (USA lat 15) — 18, 20, 22.

UGOREK; Syn Godzilli (jap. b.o .)
— 13, 17, 19. TĘCZA: Bajki, MI­
KRO: Oszukany (USA lat 18) —

15.45. 18. 20.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Dowódca armii (radź, b.o .) — 16.
ROTUNDA: Szpital (USA lat 15)
— 16. 18, 20. KDK POD BARA­
NAMI: Zimowy zmierzch (poi.

| lat 15) — 13, 20.15.

«INA W NOWEJ HUCIE;
ŚWIT D. SALA: Potop II cz.

i (poi. b.o .) — 16, 19. ŚWIT M. SA­
LA: Szakal z Nahueltoro (chil.
lat 18) — 15.30 . 17.30, 19.30. ŚWIA­
TOWID D. SALA: Jeremiah John­
son (USA b.o .) — 15, 17, 19.30 .

ŚWIATOWID M. SALA: Konio­
krady (USA lat 15) — 15, 17.15,
19.30 . SFINKS: West side story
(USA lat 15) — 16.

SKAWINA — Hutnik: Niebieski
żołnierz (USA lat 18) — 18, Ju­
nak: Szczęśliwego Nowego Roku.

WIELICZKA — Górnik; Zapis
zbrodni.

ZOO (Las Wolski): codziennie
: od godz. 9 do zmroku

Salon Gier Sportowych i Zręcz-
! nościowych (Marka 34): godz.
' 10—21.

Pr. na 8. n. 75 r. (sobota)

0.00 Bicie zegara, 0.01 Wiad. 0.06
Kalendarz Kult. Polskiej. 0.11
Konc. życzeń od Polonii Zagr. dla
rodzin w kraju. 0.31—5 .00 Pr, noc­
ny z Rozgł. PR w Gdańsku.

PROGRAM n

7.00 Progn. pog. i kom. biom. 7 .01

Posłuchaj i przemyśl. 7.45 Próg. pog.
i kom biom. 7.46 „Co słychać” —

poranne inf. i mel. 8.11 Muz. dla
Was. 8.30 Wiad. 8.35 My-75 — aud.
Studia Młodych. 8.45 Śpiewacy lu­
dowi Wielkopolski. 9.00 Dla klas V

(jęz. poi): „Wielka, większa, naj­
większa” — wg książki J. Brosz-
kiewicza. 9 .30 Henry Purcell — IX

Sonata F-dur. 9 .40 Dla przedszkoli
„Tańczący las” — aud sł.-muz. B.

Bernackiej-Piotrowskiej. 10.00 W

nowym układzie — opow. A. Twer-
dochliba. 10 30 Heitor Willa-Lobcs
— Odkrycie Brazylii — 4-ta Suita

Symf z chórem. 11 .00 Muz. 11.20 U.
Trawińska-Moroz — śpiewa pleśni
Czajkowskiego i Rachmaninowa.
11.30 Wiad. 11 .35 Postęp w gospod.
domowym. 11 .45 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.55 Kom o st. wód. 12 .05
Aud. dla młodzieży. 12.20 Studio
Wawel. 12 .40 1975 w Krak. Zakł.
Armatur — w opr. W . Zakulskie-

go. 12 .50 Radio-reklama. 13.00 Dla
klas I 1 II (wych. muz.): „Płynie
rzeczka” — aud B Kolago. 13.20
F. Mendelssohn-Bartholdy: „Uwer­
tura Fanfarowa” — op 101 Wielka
Ork.. Symf. PR 1 TV pod dyr. S.

Wisłockiego. 13.30 Wiad. 13.35 Ro­
zmowa o kulturze. 14.00 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .15 Tu Radio Mo­
skwa. 14.35 Muz. operowa. 15.00
Zawsze o 15 — progr. dla dziew­
cząt i chłopców. 15.40 Amatorskie

zesp. przed mikrofonem. 16.00 Stu­
dium Wiedzy Polit. -Społ.: Mark­
sizm a idea równości — aud. dr
H. Leszczyny 16.15 Tr. z Rzeszo­
wa. 17.01 Zanim popłynęła pierw­
sza stal — aud w opr. L. Wojta­
sik. 17.15 Muz. 17.20 Konc. życzeń.
18.05 W rytmie sport 18.20 Dzień,
krak. 18.30 Echa dnia. 18.40 „Tu
mówi Polskie Radio...”. 19.00 Jean
Marie Leclair — Sonata C-dur op.
12 nr 3 na dwoje skrzypiec. 19.15
35 lek. jęz. ang. 19.20 Konc symf.
Dyskusja lit. (w przerwie konc.) .

D.c. koncertu. 21 30 Z kraju i ze

świata. 21 .50 Wiad. sport. 22.00

Mag. stud. 23.00 Muz. świecka XIV
w. 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 J. Haydn — Kwart,
smyczk. G-dur op. 54. nr 1.

Na parterze w budynku na rogu Rynku Gl.
i ul. Wiślnej wre praca. Już z końcem marca

tam właśnie otworzą swoje podwoje dwa klu­
by: „Kuźnica” czyli Klub Twórców, i Działaczy
Kultury (utworzony pod patronatem KW PZPR)
i „Forum” — Młodzieżowy Klub Kultury ZW
ZMS w Krakowie.

Dobiegają końca prace w kilku ogromnych
salach, które wyposażone będą w najlepszą apa-

Wykonawcą całości jest Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Budowlanych nr 1. Projekt wystroju
architektonicznego (autor — inż. A. Kurkie-
wicz opracował go w czynie społecznym) zrea­
lizowany został dzięki „złotym rękom" bryga
dzisty murarskiego Wł. Justyniaka. Murarze.
.1. Salawa, St. Wąsik, elektryk B. Pądlowski też

się do tego niemało przyczynili. Na budowie

pracowali i pracują jeszcze uczniowie Techni-

Kluby jakich jeszcze nie M
raturę stereofoniczną i świetlną. Doskonałe to

więc miejsce na występy różnego rodzaju kaba­
retów, solistów i zespołów muzycznych. Prze­
widuje się, że będą tu też debiutować młodzi li­
teraci,. autorzy, muzycy i plastycy. Oprócz tego
będzie czytelnia, lektoria, sale spotkań dysku­
syjnych, dwa .bary kawowe. Organizatorzy pla­
nują urządzanie imprez typu „światło i dźwięk”,
wystaw plastycznych, pokazów filmowych.

Wczoraj we wszystkich pomieszczeniach klu­
bowych montowano lampy i inne urządzenia.

kum Budowlanego, Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej „Ęudostalu”, Technikum dla Przodującymi
Robotników. Prace są już na ukończeniu. W

najbliższym czasie planuje się przeprowadzenie
adaptacji dalszych pomieszczeń na dużą salę
wielofunkcyjną.

A więc już niedługo zostaną wydane pierwsze
legitymacje i rozpoczną się imprezy klubowe.
Oby tylko założenia i projekty sprawdziły s:<;
w realizacji!

(bod)

WAWEL: Komnaty (9—14 .15),
Zbrojownia (10—15.30), SUKIEN­
NICE: (niecz.), SZOLAYSKICH:

(niecz.). DOM MATEJKI: Floriań­
ska 4.1 (10—16). CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16). STARA BOŻ­
NICA: Szeroka 28 (10—14), Rynek
Gł. 35 (9—15). ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 2 (14—18). PRZYRODNI­
CZE: Sławkowska 17 (nieczynne).
MUZEUM LENINA: Topolowa 5

(9—18), Kr. Jadwigi 41 (9—13). ET­
NOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(niecz.) KTF: Boh. Stalingradu
13 (9—21). MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 28 (11—14). KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY: Szczepań­
ska 2: 30 lat „Dziennika Polskie­
go” (11—18).

PROGRAM III

10.00 Przeboje z Paryża. 10.35 A-
kordeonistów było wielu... 11.00

Dowcipniś. 11 .50 Piosenki M. Zi-

mińskiego. 15.10 Katarynka piano-
ła i... moog. 15.30 Wybrane przez
morze — rep. 17 40 Pisarz mieś. —

S. Lem. 18.30 Polit. dla wszystkich.
18.45 Tylko po hiszp. 19.00 Co wie­
czór powieść, 20.00 Wśród usarzy
i pancernych — gawęda. 23.00 No­
we tomiki poetyckie.
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PRO GRAM I

CHIRURGICZNY: Miejski Szpi­
tal Specj. im. dr Anki, Prądnicka
80, CHIRURG, DZIEC.: I Klinika

Chirurg. AM Prądnicka 35, NEU­
ROLOGICZNY, UROLOGICZNY:

Szpital Miejski im. G Narutowi­
cza, Prądnicka 35, LARYNGOLO­
GICZNY : Szpital Kolejowy, Dzier­
żyńskiego 44, OKULISTYCZNY:
Klinika Okulistyczna AM, Koper­
nika 38.

Epoka muzycznej
metafory

Nowe epoki w dziejach muzyki rozpoczynają się z reguły
od generalnego uproszczenia muzycznej formy. Tak było i w

baroku, który głosząc hasło prymatu słowa nad harmonią,
zerwał zrazu ze skomplikowaną, wielogłosową jakturą stylu
renesansowego, zastąpił ją jedną melodią o swobodnym rytmie
i silnie ekspresyjnym charakterze. W miarę upływu czasu

muzyka powróciła z powrotem do kunsztownych wielogłoso­
wych form, dokonując wspaniałej syntezy melodii i współ­
brzmienia, kontrapunktu i harmonii.

Program muzyki barokowej, jęki zaprezentowała w sali Se­
natorskiej na Wawelu MUSICA DA CAMERA PRAGA, był
miniaturową monografią muzyki instrumentalnej baroku: po­
cząwszy od prościutkiej Sonaty a 6 Vejoanowskiego, której ca­
le fragmenty oparte są na eksponowaniu jednego współ­
brzmienia, poprzez utwory Telmanna, Torelliego i Jana Seba­
stiana Bacha, aż po Kwintet D-dur Johanna Christiana Bacha,
najmłodszego syna kantora lipskiego.

Muzyka barokowa wymaga bodaj w największym stopniu
perfekcji i staranności w wykonaniu, nienagannej czystości in­
tonacji i harmonicznego zestroju. Także rozumienia jej swoiste­
go, efektownego stylu, który poprzez operę dotarł także do

muzyki czysto instrumentalnej. Barok, wbrew utartym poglą­
dom, nie jest wcale epoką autonomii czysto dźwiękowych form.
Jest epoką muzycznej metafory.

Tego wszystkiego zabrakło mi w grze Musica Da Camera

Praga. LESZEK POLONY

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22 , 417-70

Podgórze 625-50 , 657-57

Oddział Krakowski ZT..P organizuje w salach, gdzie ekspono
wana jest wystawa „Kraków literacki w XXX-lecie PRL"
(pl Szczepański 1) spotkania autorskie z wybitnymi przedsta­
wicielami środowiska literackiego naszego miasta. Dzisiaj o

godz. 17.00 — spotkanie z Józefem Andrzejem Frasikiem. ju­
tro o tej samej porze — z Karolem Bunschem i Witoldem
Zechenterem. Na zdięciu: fragment wystawy.

Fot. W. KLAG

POGOTOWIE

R_____

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta —

Centrum A bl. 3 (tlen).

6.30 TV Technikum Rolnicze —

Fizyka. 7.00 TV Technikum Rolni­
cze: Uprawa roślin, 7.30—10.00
Przerwa: 10.00 Droga — film TVP,
10.55— 11 .05 Przerwa 11.05 Dla szkół:
dla klas II Z wizytą u mistrza.
11.20—12.45 Przerwa. 12.45 TV Tech­
nikum Rolnicze: Język polski, 13.25
TV Tech Rolnicze: Matematyka.
13.55— 14 .40 Przerwa. 14 .40 Politech.
TV Matematyka. 15.15 Politechni­
ka: Matematyka. 15.50 NURT —

Psychologia 16.25 Pr. dnia. 16.30
DTV (kol.) 16.40 Pora na Telesfo­
ra 17.15 Wychowanie fizyczne re­
ceptą na zdrowie. 17.40 Przewod­
nik młodego turysty 18.00 Porad­
nia młodych. 18.20 Kronika (Kra­
ków). 18.40 Fakty, opinie, hipo­
tezy. 19.10 Przypominamy, Radzi­
my. 19.15 Reklama. 19.20 Dobra­
noc (kol.). 19.50 DTV (kol.). 20.20
Teatr TV; Henryk Bardijewski:
Stan wyjątkowy, reżyseria: Józef
Slotwiński. realizacja: TV: T.

Lis. obsada: Pierwszy — Kazi­
mierz Witkiewicz — Drugi —

Wojciech Ziętarskl, lekarka —

Irena Szramowska, siostra I —

Elżbieta Wilówna. siostra II —

Barbara Kober, dziewczyna —

Anna Dymna, marynarz — Alek­
sander Fabisiak, staruszka — Zo­
fia Niwińska. starzec — Hugo
Krzyski (Kraków). 21.20 Panora­
ma (kol.) 22.00 Wiadomości spor­
towe. 22 .10 Co nam zostało z tych
lat. 22.40 DTV (kol.), 22.55 Pro­
gram dnia na sobotę.

PADIO—

PROGRAM I

8.10 Melodie naszych przyja­
ciół. 8 .35 Muz. rejs. 9 .00 Wiad. 9.05

PROGRAM n

17.50 Program dnia. 17.55 Miasta
o sobie. 18.25 Świat, który nie mo­
że zaginąć (kol.). 18.50 XIII Kry­
nicki Festiwal Arii i Pieśni imie­
nia Jana Kiepury (Kraków). 19.20
Dobranoc (kol.) (9.30 DTV (kol.) .

20.20 Ścieżka zdrowia 20 35 NURT
- psychologia 21 05 24 godziny
(kol.) 21.15 Karnawał nad Missi­
sipi — reportaż. 21.25 Kat nie .bę­
dzie czekać — film prod. CSRS.
23.05 Program na sobotę.
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